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Jednoczcie się w walce o pokój!
Odezwa ŚFMD do młodzieży świata

Zwołanie Światowego Kongresu i Światowego Zlotu Młodzieży
PRAGA (PAP). Rada Światowej Federacji Młodzieży Demo-1 pokolenia w mięso armatnie, to i się rękojmią lepszej przyszłości 

kratycznej, która obradowała w Pradze w dniach 5—9 lutego br., i śmierć. Oto dlaczego walczymy oio którą będziemy walczyli nic
uchwaliła odezwę do młodzieży świata, Odezwa ta brzmi:
Do młodzieży całego świata, do 

chłopców i dziewcząt niezależnie

I

W 75 rocznicę urodzin 
Zdenka Nejedly’ego

Depesza wiceprezesa 
Rady Ministrów 

J. Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP), W 

związku z 75 rocznicą urodzin 
zastępcy przewodniczącego rzą 
du Republiki Czechosłowac­
kiej Zdenka Nejedly‘ego, wi­
ceprezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz przesłał na 
jego ręce następującą depeszę:

Zastępca Przewodniczącego 
Rządu Republiki Czechosło­
wackiej Towarzysz Zdenek 
Nejedjy

Praga
W dniu 75 rocznicy Waszych 

urodzin przesyłam Wam ser­
deczne życzenia długich lat 
zdrowia i pomyślności w pra­
cy dla dobra Waszego kraju i 
rozwoju coraz silniejszych 
związków między narodami, 
walczącymi o pokój i rozkwit 
prawdziwej kultury.
(—) JOZEF CYRANKIEWICZ

Wysokie odznaczenie 
radzieckie

MOSKWA (PAP). Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR odzna­
czyło prezesa Czechosłowackiej 
Akademii Nauk, przewodniczą­
cego Związku Przyjaźni Czecho 
słowacko - Radzieckiej, Zdenka 
Nejedly'ego Orderem Lenina w 
związku z 75 rocznicą jego uro­
dzin i za wybitne zasługi w u- 
mocnieniu przyjaźni czechosło­
wacko - radzieckiej i współ­
pracy kulturalnej.

MOSKWA (PAP). W dniu 9 
bm. odbyło się w Moskwie posie 
dzbnie Komitetu Słowiańskie­
go ZSRR 1 przedstawiciel} in­
stytutów historii slawistyki 
Akademii Nauk ZSRR, poświę­
cone 75 rocznicy urodzin wiel­
kiego działacza społecznego i li­
czonego, wicepremiera Czecho 
słowackiej Republiki Ludowej 

Zdenka Nejedly'ego.

od ich przekonań i pochodzenia 
społecznego!

Drodzy przyjaciele!
Rada Światowej Federacji Mto 

dzieży Demokratycznej, zebrana 
w dniach 5- 9 lutego 1953 r, w 
Pradze, rozpatrzyła problemy do­
tyczące każdego z nas. Świadoma 
tego, że działa zgodnie z interesa­
mi całej młodzieży, Rada powzię 
ła uchwały o wielkim znaczeniu.

Rada postanowiła zwołać na 
dzień 25 lipca 1953 r. do Buka­
resztu III Światowy Kongres Mło 
dzieży, dostępny dla młodzieży 
całego świata, kongres, który roz 
patrzy zagadnienia głęboko inte­
resujące młode pokolenie, kon 
gres, który da wyraz naszemu 
przekonaniu, iż zjednoczonymi si 
łami pokój można obronić.

Czyniąc zadość licznym życze­
niom młodzieży. Rada ŚFMD po­
stanowiła przeprowadzić w 
dniach 2—-16 sierpnia 1.953 r. w 
Bukareszcie IV Światowy Zlot 
Młodzieży i Studentów w Walce
0 Pokój i Przyjaźń. Kongres i 
zlot dadzą możność spotkania się 
tysiącom chłopców i dziewcząt

przedstawicielom młodzieży z 
całego świata.

Rada ma nadzieję, że te potęż 
ne imprezy skutecznie przyczynią 
się do dalszego umocnienia jed 
ności i wzajemnego zrozumienia 
między młodzieżą dążąca do poko 
ju. Powinniśmy jednoczyć się w 
imię pokoju. Pragniemy pokoju, 
ponieważ pokój — to możność re­
alizacji naszych marzeń o szczęś­
ciu. Pokój — to niezawisłość oj­
czyzny, którą (kochamy, to poło­
żenie kresu toczącym się woj­
nom, to chleb, praca, szkoły, sta­
diony, to radosne pieśni. Wojna
1 przygotowania do niej to 
nędza, demoralizacją, niewolnic­
two, to przekształcenie młodego

pokój. Oto dlaczego stanowczo po j szczędząc sił. 
pieramy słuszne propozycje Kon-1 Młodzieży całego świata! W 
gresu Narodów w Obronie Poko-1 imieniu 75 milionów młodzieży 
ju, a przede wszystkim propozy- j 88 krajów Rada Światowej Fede- 
cje w sprawie zawarcia Paktu Po;racji Młodzieży Demokratycznej 
koju między pięcioma wielkimi • wzywa was do jednoczenia się
mocarstwami, paktu, który stanie

W 7 rocznicą 
historycznego 
przemówienia
Stalina

do umacniania jedności działania 
wszędzie tam, gdzie żyjecie i pra­
cujecie.

Przez organizowanie różnych 
imprez i akcji, przygotowujcie się 
do Światowego Kongresu Młodzie 
ży oraz do IV Światowego Zlotu i 
Młodzieży i Studentów w Walce| 
o Pokój i Przyjaźń!

Walczcie o pełne urzeczywist­
nienie uchwał, powziętych przez 
Kongres Narodów w Obronie Po­
koju!

Chłopcy i dziewczęta! Jednocz­
cie się w walce o pokój, o nieza­
wisłość narodową, o lepszą przy­
szłość!

CAF —■ fot. Uklejewskj

MOSKWA (PAP). W fabry­
kach i zakładach przemysło­
wych, instytucjach j punktach 
agitacyjnych odbyły się na te­
renie Związku Radzieckiego ze­
brania poświęcone historyczne­
mu przemówieniu . Józefa Stali 
na na zebraniu wyborców w sta 
linowskim okręgu wyborczym 
Moskwy.

Na jednym z oddziałów ‘ mos­
kiewskich zakładów konfekcyj­
nych „Krasnaja Zaria“ wygłosi 
ła przemówienie majster J- 
Nieczajewa — uczestniczka pa­
miętnego zebrania, na którym 
przemawiał Józef Stalin,

Zebrania odbyły się również w 
innych fabrykach i zakładach 
przemysłowych stolicy radziec­
kiej. że z dniem 10 lutego 1953 r. mię

Z Kijowa donoszą, że ludność dzy tymi kraj am? zniesione zo 
pracująca stolicy Ukrainy uro- stają taryfy celne dla węgla, zło 
czyście uczciła' 7 rocznicę histo- mu żelaznego i rudy żelaza, Ta- 
rycznego przemówienia Stalina ryfy celne dla stalj mają być 
Tysiące agitatorów w przedsię- zniesione za dwa miesiące, 
tdorstwach, punktach agitacyj- Jak wynika z doniesień prasy 
nych,,w komitetach wyborczych,..francuskiej, „Plan Schumana" 
klubach, pałacach kultury mó-| wchodzi w życie w atmosferze 
wią o realizacją wielkich zadań, S niezwykłego zdenerwowania 
jakie postawił Stalin przed na- S partnerów, którzy oczekują o- 
rodern radzieckim, Istrej walki konkurencyjnej mię

Jak już donosiliśmy — wojewódzkie zespoły poselskie roz­
poczęły już swoją stałą działalność w terenie. Organizato­
rem spotkań posłów z wyborcami jest miejscowy Komitet 
Frontu Narodowego. Poza spotkaniami w terenie posłowie 
przyjmują w ustalonym miejscu 1 czasie obywateli swego 

okręgu wyborczego.
Na zdjęciu: Poseł okręgu nr 37, Gdynia, Antoni Bigus oma- 
wia w Powiatowym Komitecie Wyborczym sprawę podat­
ku gruntowego z wyborcą Franciszkiem Dzieniszem ze 

wsi Dzieńcelice.

„Plan Schumana“ wchodzi w życie
w atmosferze niezwykłego zdenerwowania partnerów

Olbrzymi rozwój 
przemysłu budowlanego w ZSRR

MOSKWA (PAP). Gigantyczny 
rozmach budownictwa w ZSRR 
wymaga szybkiego rozwoju pro­
dukcji materiałów budowlanych. 
W myśl dyrektyw XIX Zjazdu 
KPZR produk" * - podstawowych 
materiałów budowlanych winna 
w bieżącej pięciolatce wzrosnąć 
co najmniej dwukrotnie.

Wiceminister przemysłu mate­
riałów budowlanych ZSRR, I. 
Gwozdariew oświetlił w wywia-

HasE komentarz
Na apel palacza Pieczyńskiego
Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut w ostatnim swoim 

przemówieniu w Katowicach tak m. in. mówił do górników':
„WĘGIEL TO NAJWIĘKSZE BOGACTWO POLSKI, TO POD­

STAWA NASZEGO WZROSTU GOSPODARCZEGO. NASZEJ E- 
NERGII, NASZEJ SIŁY, JEDNA Z PODSTAW NASZEJ EKONO­
MIKI, A WIĘC NASZEGO BUDOWNICTWA SOCJALISTYCZ­
NEGO."

Zrozumieli dobrze znaczenie węgla, potrzebę jego oszczędza­
nia robotnicy Wybrzeża.

Kiedy OB. PIECZYŃSKI, palacz centralnego ogrzewania Za­
rządu Portu w Szczecinie wezwał do obniżenia zużycia węgla, na­
tychmiast apel ten podchwycili inni. DO CHWILI OBECNE! PO­
NAD 200 PALACZY KOTŁOWYCH Z ZAKŁADÓW PRODUK­
CYJNYCH I INSTYTUCJI WYBRZEŻA, W ODPOWIEDZI NA 
APEL PIECZYŃSKIEGO PRZYSTĄPIŁO DO WSPÖLZA WODNIC 
TWA O DALSZE OBNIŻENIE ZUŻYCIA WĘGLA.

Węgiel to nasz najdrogocenniejszy skarb, którym trzeba o- 
szczędnie gospodarzyć, gdyż każdy nadaremnie stracony kilogram 
tego „czarnego złota", to niepowetowana szkoda dla naszej socja­
listycznej gospodarki. Każda bryła węgla, to trud górnika, który 
ofiarnie, z poświęceniem stoi na najważniejszym w naszym kraju 
posterunku, uczciwie wywiązując się ze swych obowiązków. Czy 
nie szkoda tej bryły węgła zmarnotrawić, zużyć nieproduktywnie?

OCZYWIŚCIE, ŻE SZKODA.
Masowe podchwycenie apelu Pieczyńskiego wykazuje, że nasi 

palacze zdają sobie sprawę z wartości węgla w naszej gospodar­
ce narodowej.

Zrozumieli to palacze naszej floty morskiej. PALACZE 
OT „WROCŁAW" ODPOWIADAJĄC NA APEL PIECZYŃSKIE­
GO POSTAN OWILI ZAOSZCZĘDZIĆ 60 TON WFGLA DO 1 LIPCA 
BR. APEL TEN PODCHWYCILI RÓWNIEŻ PALACZE STOCZNI 
PÓŁNOCNEJ ZOBOWIĄZUJĄC SIĘ DO 1 MAJA BR. ZAOSZCZĘ 
DZIC 109 TON WĘGLA.'

Palacze Wybrzeża! WSPÓŁZAWODNICTWO O JAK NAJO­
SZCZĘDNIEJSZĄ GOSPODARKĘ WĘGLEM TRWA! Za wzeeem 
Pieczyńsikiego i innych stawajcie do walki o obniżenie zużycia 
węgla! Oszczędzając, dajecie krajowi tysiące ponadplanowych ton 
węgla tak potrzebnego naszemu przemysłowi*

foses)

dzie udzielonym korespondento­
wi TASS perspektywy rozwoju 
tej gałęzi przemysłu.

Rozwój produkcji materiałów 
budowlanych — stwierdził Gwo- 
zdariew — idzie w kierunku ma­
ksymalnego zwiększenia produk­
cji wytworów gotowych, elemen­
tów' i konstrukcji budowlanych. 
Organizuje się masową produk­
cję takich materiałów budowla­
nych, dzięki którym można kon­
strukcję budynku uczynić lżej­
szą, skrócić terminy budowy i 
obn!żyć jej koszty.

W ciągu pięciolatki zrekomst-u 
uje się, zaopatrzy w sprzęt i u- 
ruchomi około 800 przedsię­
biorstw produkcji materiałów bu 
dowlanych. Rozmiar prac w tej 
dziedzinie będzie trzykrotnie wię

PARYŻ (PAP). W dniu 10 lutego weszło w życie przewi­
dziane przez tzw, „Plan Schumana" porozumienie w sprawie 
„wspólnego rynku" węgla, złomu żelaznego i rudy żelaza dla 
Francji, Niemiec zachodnich, Włoch. Belgii, Holandii j Luksem 
burga.
Porozumienie to przewiduje, dzy grupami monopolistyczny­

mi poszczególnych krajów naje 
żących do tego planu. Przede 
wszystkim oczekuje się bardzo 
ostrej walki konkurencyjnej 
między przemysłowcami francu 
sklmi i zachodnio - niemiecki­
mi.

Gdy francuscy magnaci prze­
mysłowi zapowiadali w r. 1950 
swe przystąpienie do „Planu 
Schumana“, to spodziewali' sie- 
że uda im się umocnić swe po­
zycje gospodarcze w Europie za 
chodniej. Obecnie jednak napo 
tykają oni na bardzo silną kon 
kurencję ze strony magnatów 
Zagłębia Ruhry, ściśle związa­
nych z monopolistami amery­
kańskimi.

Ponure perspektywy walki 
przeciwko magnatom Zagłębia 
Ruhry wywołują bardzo poważ 
ne obawy we francuskich ko­
lach przemysłowo - handlowych 
Dał temu niedawno wyraz prze­
wodniczący zrzeszenia właści­
cieli francuskich fabryk metalur 
gicznych Ricard, który oświad­
czył m. in., że „z chwilą stworze

kszy niż w poprzedniej pięcio­
latce.

Przemysł materiałów budowla 
nych zasila w ciągu pięciolatki 
nowe moce produkcyjne w ilo­
ści przekraczającej wszystkie u- 
ruchomione do r. 1951 w ZSRR 
moce produkcyjne tego przemy 
słu.

Z [troniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP). W dniu 

10 bm. ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny Stanów Zjednoczą 
nych Ameryki w Polsce p. Jo­
seph Flaek złożył wizytę wicemi 
nistrowi spraw zagranicznych 
Marianowi Naszkowskiemu.

Ludność N. Jorku na potążnym wiecu
uczciła rocznicą stalingradzką

NOWY JORK (PAP). Dnia 8«branie komunistów“, a osoby,' 
bm. odbył się w Nowym Jorku j które miały przemawiać na wie 
w wielkiej sali „Manthattan Pla J cu jako „najbardziej mebezpie- 
za“ wiec poświęcony 10 roczni- ] czne elementy wywrotowe . 
cy rozgromienia przez Armię Mimo zastraszenia, o br yrnia 
Radziecką faszystowskich wojsk j sala „Manhattan Plaza“ była wy 
niemieckich pod Stalingradem, j pełniona po brzegi. Przemawiał 

Wiec zorganizowany został m. in. Paul Robeson, 
przez Krajową Radę Przyjaźni j Zebrani zgotowali gorącą, <uu 
Amerykańsko - Radzieckiej. W j gotrwałą owację na cześć /.wiąz 
tym samym dniu ukazał się w [ku Radzieckiego i mieszkańców 
dzienniku „New' York Herald bohaterskiego Stalingradu. 
Tribune“ artykuł, wrzywający doi Na zakończenie wiecu odbył 

dziennik usiło-j się wie1!*! koncert z udziałem P. 
yiec jako „ze-1 Robesona.

nia wspólnego rynku węgla i 
stal! my, Francuzi, przegramy 
na wszystkich frontach".

W związku ze stworzeniem 
wspólnego rynku węgla i sta­
li również we Włoszech panuje 
wyraźne zdenerwowanie Organ 
prasowy przemysłowców włos­
kich „Globo“ skarży się że po­
rozumienie w sprawie wspólne­
go rynku „nie daje równych 
praw7 wszystkim partnerom“.

Rządowa agencja prasowa 
„Italia“ stwierdza, że przystą­
pienie rządu włoskiego do poro 
zumienia w sprawię „wspólnego 
rynku“ będzie miało opłakane 
skutki d|a gospódarkś włoskie,. 
a zwłaszcza <jla włoskiego prze­
mysłu metalurgicznego,

Niemnie jsze zdenerwowanie 
panuje w Belgii. Minister spraw 
zagranicznych . van Zeeland o- 
kreśJił przystąpienie Belgi? do 
porozumień5w sprawie „współ 
nego rynku" węgla i stali jako 
„skok w nieznane".

Francuska prasa demokraty­
czna podkreśla, że ostra walka 
konkurencyjna, która wskutek 
wejścia w życie „Planu Schum a 
na“ rozwinie się niechybnie 
między poszczególnymi grupa­
mi monopolistycznymi krajów 
zachodnio * europejskich, po­
ciągnie za sobą masową likwida 
cję drobnych i średnich przed­
siębiorstw7. Wzrośnie także xvy 
zysk robotników i bezrobocie,

zerwania wiecu, 
wał przedstawić I

Za dywersją w rumuńskim przemyśle naftowym
szpiedzy i sabotażyści amerykańsko-angielscy 

stanęli przęśl sądem
BUKARESZT (PAP). Dnia 9 j Przemysłu Naftowego; Łecsandru * « » v>i i Alecsandrini — adwokat, p. ministerbm. rozpoczął się w Iloeeti pro-'ekarbu; Ge0l.g(, paiuo — geolog, b. 

ces grupy osób, oskarżonych O j naczelnik służby geologicznej towarzy
ßzoieffowska 1 sabota. ..Astra - H-oniana : .Constantin dzuuainosc szpiegowską i sauum | Fotes^ __ b dyrektor towarzystwa

zową na rzecz Amerykanów l An j „Romana - Americana": Constantin
glików W rumuńskim przemyśle i Capsza — b. naczelnik wydziału kadr 
naftowym towarzystwa „Astra

Na ławie oskarżonych zasiedl!: Ata- 
nase Christodulo —* inżynier, b. dyrek 
tor naczelny towarzystwa naftowego 
„Romana » Americana“; Constantin 
Metesaru — inżynier górniczy, b. ob­
szarnik i dyrektor naczelny towarzy­
stwa naftowego „Steaur Romana“; 
Cezar Popescu — b. dyrektor naczel­
ny towarzystwa „Distrlbucla“ i b. pre 
zes stowarzyszenia przemysłowców naf 
towych Rumunii, członek zarządu to­
warzystwa „Astra -• Romana"; Romeo Fleszojanu — Inżynier, b, sekretarz ge 
aer&łnjp Mtatotexsfcw» ©órnictym I

Romana“; łon 
Solacolu —- adwokat, b. dyrektor na­
czelny towarzystwa „Steaur - Roma­
na" l inni •— ogółem 24 osoby.

Akt oskarżenia stwierdza, że
osoby te, będąc szpiegami i sa* 
botażystami w służbie wywiadu 
amerykańskiego i angielskiego, 
prowadziły swą działalność dy­
wersyjną w najważniejszej galę 
zi gospodarki rumuńskiej *— w 
przemyśle naftowym»

Wszyscy oskarżeni — jak pod­
kreśla akt oskarżenia — otrzy­
mywali miesięczne wynagrodze­
ni z ośrodka szpiegowskiego w 
Londynie, W wyniku akcji sabo­
tażowej wydobycie ropy nafto­
wej w Rumunii w okresie wy­
krycia działalności oskarżonych 
zmniejszyło się o połowę. Szpie­
dzy i sabotażyści, uprawiając ew? 
zbrodniczą działalność, wvwoizil' 
ropę naftową do krajów Europy 
zachodniej bez pobierania należ­
ności za nią.

Wszyscy oskarżeni przyzna*7’ 
się do winy. Proces trwa.

W obronie 
niezależności Danii
KOPENHAGA (PAP). Prasa 

duńska opublikowała orędzie 
„Komitetu Walki o Niezależną 
Politykę Zagraniczną Danii“, O 
rędzie wystosowane zostało do 
wyborców duńskich w związku 
z wyznaczonymi na kwiecień 
wyborami do parlamentu duń­
skiego. Orędzie wskazuje na 
zmianę stanowiska rządu duń­
skiego w tak żywotnie ważnych 
dla Danii sprawach, jak remili- 
taryzacja Niemiec zachodnich i 
udzielenie mocarstwom obcym 
baz na terytorium duńskim. 

Orędzie wskazuje, że wów­
czas gdy większość parlamentu 
podejmowała decyzję w sprawie 
przyłączenia się Danii do Paktu 
Atlantyckiego, wyborcy duńscy 
nie mogli przewidzieć ogromne­
go ryzyka, jakim jest lub bę 
dzie konsekwencja remilitary- 
zacji Niemiec, powiększenia li 
czby krajów Paktu Atlantyckie 
go,” rozlokowania woisk obcych 
na tervtoriUm Danii itd 

Komitet wzywa wytorców, by 
wysuwali w wyborach takich 
kandydatów, którzy będą działa 
li w imię samodzielności duń» 
skiej polityki zagranicznej i bę­
dą głosowali przeciwko udziela» 
nhi baz mocarstwom obcym, 
orzeciwko stacjonowaniu w 
Danii wojsk obcych, przeciwko 
podporządkowaniu duńskich sił 
zbrojnych tzw. wspólnemu do­
wództwu,
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List z Holandii

Wojna bardzo zimna
~ Pamiętam dobrze... było to 13 lat temu, gdy nagle na 

spokojnym niebie nad Rotterdamem pojawiły się samoloty * 
sępy ze swastyką. Na miasto nasze runął huragan bomb. Hi 
tlerowcy najechali moją ojczyznę, która broniła się zaledwie 
» dni...

Dziś, gdy spoglądam na ulice 
Rotterdamu, stają mj żywo w 
pamięci wspomnienia z maja 
roku 1940, Znowu płyną ulicami 
tłumy wynędzniałych postaci, nio 
sących w tobołkach resztki mie­
nia. Uchodźcy... Znowu trzeba 
urządzać dla nich doraźne przy­
tułki, nieść pomoc. Znowu pra­
cują saperzy. Tylko że tym ra­
zem atak przyszedł z innej stro 
ny. Morze upomniało się o zie­
mię, którą pracowicie mu wy-| 
darliśmy. Straszliwy cyklon 
wtargnął na nasze terytorium.:

tycki“, byłyby fundusze na 
zabezpieczenie przed klęską. 
A tak...

Słuchałem radia belgijskiego, 
francuskiego, szwajcarskiego, wło 
skiego, austriackiego, gdy rzu­
cano w eter wstrząsające apele 
o pomoc dla naszego kraju. Ra­
dio de Gasperiego jednak nie 
przypomniało swym słuchaczom 
tragedii Włochów zamieszkałych 
w dorzeczu Padu, gdzie dwu­
krotna klęska powodzi była wy­
nikiem zbrodniczych zaniedbań 
rządu, nie mającego pieniędzy

Straszliwy był napór wód — 
opowiada nam uchodźca z tere­
nów powodziowych — Faje pę­
dziły z szybkością 40 kilometrów 
na godzinę, tak iż w jednym 
miejscu prześcignęły automobi- 
listę, który jechał do wioski, 
aby przestrzec jej mieszkańców 
przed niebezpieczeństwem.

200.000 hektarów uprawnej 
ziemi znalazło się pod wodą, 
a głębokość jej wynosi miej j 
scamj do 12 metrów.

Rozmawiam następnie z bur- j 
mistrzem miasta Zevenbergen, 
który opowiada mi o przebiegu 
katastrofy.

— Ostrzeżono mnie w nocy, że 
tamy zostały przerwane i że 
przez wyłomy wlewa się już 
woda. Szalała burza. Dął. hura 
ganowy wiatr. Ruszyłem na­
tychmiast na miasto. Pobiegłem 
przede wszystkim do Zevenberg- 
Schehoek, gdzie znajduje się 
stacja kolejowa na linii Dord­
recht — Breda. Tu przekona­
łem się, że żadna siła ludzka nie 
powstrzyma pędzących z dziką 
siłą spienionych fal... Bulgoczą 
ce wody zbliżały się już do toru 
kolejowego i szosy.

O godzinie 6.30 rano dowiedzte 
łem się, że 60 osób zostało odcię 
tych na stacji w Zeluwe. Nie by 
ło żadnej możliwość} uratowa­
nia ich. Zacząłem organizować 
obronę miasta, wzmacniając na 
syp toru kolejowego. Jednakże 
wkrótce przekonaliśmy się, że 
i to nie ocal] nas. Zarządziłem 
więc ewakuację. Ludzie płakali 
i nie chcieli opuszczać swych doi

mów rodzinnych, swego inwen 
tarza, ogródków, które tak sta 
rannie pielęgnowali. Jakaś sta 
ruszka wołała rozpaczliwie, że 
woli zginąć niż stąd uciekać. Ser 
ce mi się krajało. Przecież ci 
właśnie ludzie w czasie ostatniej 
wojny ponieśli najcięższe stra­
ty. Teraz spotkała ich druga 
klęska.

Milion Holendrów zostało 
dotkniętych bezpośrednimi 
skutkami powodzi. Oto re­
zultaty naszej polityki zagra 
nieznej. Oto co dostaliśmy w 
ramach „pomocy amerykań­
skiej“.

W miastach urządza się pos­
piesznie kostnice, szpitale są 
przepełnione. W okolicach obję 
tych powodzią zgasło światło, 
przerwana jest komunikacja, 
brak wody do picia. Odcięci od 
świata powodzianie, uczepieni 
dachów swych domów, cierpią 
straszliwe pragnienie mimo że 
otacza ich bezmiar wód. Lecz 
jest to przecież woda morska.

Tak zamieniono nas w kraj 
przymusowych Robinsonów.

W redakcjach wre praca w 
dzień i w nocy. Ustala się listy 
strat. Z godziny na godzinę ro 
sną liczby ofiar. Sypią się cy­
fry. Wiele rodzin nie może od 
naleźć swych bliskich... A wszyst 
ko to dzieje się przy uporczy­
wym wietrze, który siecze jak 
bicz, przy lodowatej tempera­
turze... „.Zimna wojna“... Lecz 
może ten lodowaty tusz otrzeź­
wi wielu z nas...

Pieter Maas

Sfecuzrfi, / •

RAJU
Monumentalny gpmasii 

archiwum-vmflzaiim
W bieżącym roku ukończona ikumentów, pochodzących * *a- 

zostanie w Jerewaniu (Ormiań-jmierzehłych czasów i posiadają»
ska SRR) budowa nowego, mo­
numentalnego gmachu Państwo­
wego Centralnego Archiwum sta 
rych manuskryptów — w którym 
mieścić się będzie archiwum- 
muzeum — prawdziwa skarbnica 
kultury narodowej: bezcennej
wartości zbiory, dziesiątki tysię­
cy książek, starych manuskryp­
tów pisanych na pergaminie oraz 
dokumentów archiwalnych w ję 
zyku ormiańskim, gruzińskim, 
perskim, greckim i In.

W nowym gmachu uwssględnio 
ne będą specjalne warunki po­
trzebne dla przechowywania do-

cych ogromną wartość dla stu­
diów nad hfsior:ą Zakaukazia i 
krajów Bliskiego Wschodu.

Obok specjalnych pomieszczeń 
dla przechowywania manuskryp­
tów otwarta będzie specjalna sa 
la wystawowa, gabinety dla praco 
wników naukowych, czytelnie, bi 
błioteki literatury pomocniczej, 
sala konferencyjna i oddziały ka 
tałogów.

Gmach archiwum wysiadać bę­
dzie szereg pięter i na zewnątrz 
wyłożony zostanie ciosanym ba­
zaltem jerewańskim.

Ostatni model 
potężnego agregatu

Na trasie kanału Wołga—Ural 
rozpoczęto próby nowego agre­
gatu do kopania ziemi D-264. 
maszyny nie wymagającej ener­
gii elektrycznej, lżejszej prawie 
17 razy od wielkiej koparki kro 
czącej i o wydajności o wiele od 
niej wyższej.

Nowy mechanizm do kopania 
składa się z trzech traktorów 
S-80, dwóch przyczepek, połączo 
nych między sobą 40-metrową 
metalową kratownicą z szeroką 
taśmą przenośnikową i noża do 
ścinania ziemi, wmontowanego 
do jednego z wózków. i

W czasie pracy agregatu, nóż 
tnie grunt na głębokość do 60 
centymetrów i na szerokość do 3 
metrów. Ścięty grunt zostaje 
przeniesiony przy pomocy prze­
nośnika do zbiornika zainstalowa 
nego na górze przyczepki, skąd 
taśma przenośnikowa kratownicy 
odrzuca go na bak i wyrzuca na 
hałdy.

Według obliczeń technicznych 
nowa maszyna może w ciągu je 
dnej godziny wykopać i wyrzu­
cić na odległość 40 metrów — od 
jednego do dwóch tysięcy me­
trów sześciennych ziemi.

80 tysięcy strsccnwcti roboczogodzin
Sprawa saosorosiiootów w oczach załogi stoczni remontowej

Fot — CAF 
katastrofalna powódź.trwa

L wyrządziła kolosalne straty
W Anglii, Holandii, Belgii i Francji 

która pochłonęła olbrzymią ilość ofiar 
materialne.

Katastrofie tej można było zapobiec, względnie wydatnie zmniej­
szyć tragiczne konsekwencje, gdyby rządy krajów nawiedzonych po­
wodzią. małą część olbrzymich sum wydatkowanych na zbrój eh ia po­
święciły na budowę urządzeń przeciwpowodziowych.

Na zdjęciu: Zniszczenia spowodowane powodzią w Masseluis k/Rot­
terdamu w Holandii.

Było to właśnie w okresie przy 
pływu morza i wezbrania Renu i 
Mozy.

Ba, lecz cyklon nie ruszyłby 
naszych tam, gdybyśmy o nie, 
więcej dbali. Ale Holandia mu-1 
siała wysyłać swe bataliony naj 
Koreę, musiała zbroić się, wyrzu j 
cać miliardy na tworzenie dywi- 
*ji d|a „armii europejskiej“. J 
Zbroiliśmy się przeciwko urojo­
nemu niebezpieczeństwu, gdy 
tymczasem najlekkomyślniej w 
świecie zaniechaliśmy obrony 
przed najgroźniejszą dla nas ka 
tastrofą.

To co przeżył mój naród — 
jest katastrofą nie mającą rów­
nej od roku .1421. Pod naporem 
fal runęło 15 największych tam. 
Gdyby je na czas wzmocniono... 
Gdyby obwałowano lepiej brze­
gi Renu i Mozy... Gdyby...

Dziś milion Holendrów, 
z których większość utraciła 

; całe prawie mienie — spoglą 
' da ponuro na dzieło zniszczę 

nia. Gdyby nie „Pakt Atlan

Na nabrzeżu ROS-u w Gdyni już z dala widnieją szeregi jednostek, cze 
kających na remont. Wszędzie huczą palniki i tokarki, słychać stukot mło­
tów pneumatycznych.

Brygady robocze Remontowej Obsługi Statków wykańczają poszczegól­
ne elementy jednostek, by jak najszybciej oddać je do eksploatacji. Nie 
wszyscy robotnicy ROS-u pracują dziś na tym nabrzeżu. Wielu z nich, 
wchodząc w skład ekip ruchomych, wyruszyło bezpośrednio na statki, sto­
jące w portach gdańskim i gdyńskim przy nabrzeżach.

Na wielu jednostkach, oczekujących wykonania poważnych prae remon i 
towych, widzimy staranną rękę załogi. Wiele elementów zostało naprawie 
nych przez marynarzy w czasie samorejnontów. Jedynie w wypadku więk­
szych napraw, wymagających rozbudowanej bazy technicznej, kierownic­
two zdecydowało się przekazać swe jednostki do ROS-u. m

to z innym majstrem, przez któ 
rych .,ręce“ przeszły już dziesiąt­
ki statków. Spotkani robotnicy z 
działu silników podają nam jako 
pierwszy z brzegu typowy przy' 
kład — „Stalową Wolę“.

Zlecenie remontowe 
na „Lechu"

Załoga tej jednostki, zgłaszając 
w ub. tygodniu remont kompre-

Jednak nie wszystkie załogi w Te prace
ten sposób podchodzą do spra- ”

zml W^k0nae Zat°Si,sorów. (— mogłaby je przynaj-
I którym pracują ludzie majstra Z majstrem Teofilem Piechów-; ^nn\ei rozmontować!) »powodowa
Teofila Piechowskiego. Wiele e- skim, kierownikiem działu ślusar j p^wić^dodatke?w™]na***slLtku 
lementów jak sie okazuje załoga I sko * parowego ROS-u, omawia-! Prat,ow„e «oojlowo na sta«,., u . • v ** uftdzuje, . .j..-,. *• ; ok. 1-0 roboczogodzin, me liczącstatku mogła wykonać we wła- my możliwości odciążania stoczni,.--

i snym zakresie, a ni-i obciążać nie: Rrzez załogi, dzięki rozszerzeniu J * 
na budowę wałów ochronnych, potrzebną pracą ROS. gdy często j zakresu prac samoremontowych 
Tak samo Truman „nie miał“ fun na sprawy najważniejsze — przejna statkach.
duszo w na obronę mieszkańców prowadzenie kapitalnych i śre- 7” Na takim np. „Marchlew- . .
dorzecza Missisipi. j dnich remontów, — * »toczniów- skim“ i „Kołobrzegu“ przy win- ' pomocniczych, co tez mogli

Tak, my, tu na Zachodzie, [ com za mało było czasu. Choćby dach ładunkowych moi ludzie wykonać sami marynarze, —- re­
wo* emy jednak, że Związek j takie zawory łukowe i pokłado-. ‘«»steli przepracować ok. 800 ro-| botmcy ROj-s-u przepracowali 0- 
Radzieckj przeprowadził gi- j we, na które — jak oblicza maj- boczogodzin, chociaż mogli to wy j koło 240 roboczogodzin —oswiad 
gantyczne prace, zabezpiecza ster Piechowski, •—■ jego ludzie konać sami marynarze w czasie; cza nam stojący w grupie robot- 
jące kraj przed powodzią. Że; będą musieli przepracować ok. { reisu — oświadcza m. in. majster., runów mz. sokołowski.
Chiny, które od wieków pada 300—350 roboczogodzin. A prze-i z rozmów przeprowadzonych! Na biurku inż. Sokołowskiego 
ły ofiarą powodzi — teraz re cięż z łatwością mogła to wyko-! ze starymi _ fachowcami, z bez-{widzimy — jedno z wielu — zle-

— Na tankowcu „Kania ty“ przy 
szlifowaniu zaworów ssących i 
wydechowych silników głównego

gulują swe rzeki. Że Polska nać we własnym zakresie załoga 
przystąpiła do realizacji po- [ „Turni“!
tężnego planu hydrograficznej"........... .................... —~———
go,

Miliony moteh rodaków w o* 
bliczu klęski wysnuwa wnioski z 
tych zestawień...

Do Rotterdamu, gdzfe mieści 
się główny sztab akcjj ratowni­
czej, napływają coraz to nowe 
kolumny uchodźców. Ludność 
dzielnic robotniczych spieszy 
im ze wzruszającą pomocą, a 
przecież w Rotterdamie najbar

II
wykwalifikowanymi 

robotnikami stoczniowymi
ciążenia naszych stoczni. Obok 
możliwości samodzielnego wyko- 
nywanl. przez załogi maszynowni 

W stoczni szczecińskiej przy. wymiany pierścieni pomp wod- 
bu dowie statków^ pracują, a rów-, nych, szlifowania zaworów wod- 
nocześnie uczą się nowego zawo- j nych i parowych, usuwania dro- 
du junacy „Służby Polsce“. Oetatjbnyeh przebić w sieci elektrycz­
no 180 junaków ukończyło rocz-lncj mogą również marynarze sa-

pośredniej lustracji statków cze-' cenie o/p „Lech“ na wykonanie 
kających na remont i z doświad- j przez ROS szeregu prac remon- 
ćzeń ludzi przodujących w samo- (towych. W liście remontowym 
remontach na jednostkach PMH | „Lecha“ z dnia 21 stycznia 1953 
widzimy jasno, jak szerokie mo- r. widzimy takie „kwiatki“: 
żiiwości stoją przed wszystkimi! j. „wyremontować i usunąć 
statkami na odcinku dalszego od-! przecieki podgrzewacza I stop-

‘ Łg|t~~ ” ^ ’" nia,“
2. „przefrezować gniazdka i 

grzybki dwóch zaworów zasila-

Iowa ceny la rośliny oleiste
Do roślin oleistych, które na 

brały poważnego znaczenia w go 
Spodarce narodowej, należą m 
fo. rzepak i rzepik. Kontraktowa 
tnie wymienionych roślin, należy 
ta uprawa roli i nawożenie, wła­
ściwa pielęgnacja, sprawny zbiór, 
wreszcie terminowa odstawa —

ją przemysłowi pewność uzy­
skania potrzebnego surowca, a 
kontraktującemu wysokie docho 
dy.

Ceny za dostarczony rzepak i 
rzepik są obecnie o wiele wyższe 
w porównaniu z cenami roku u- 
biegłego. Dawniej otrzymywał 
chłop 240 zł za 100 kg rzepaku i 
rzepiku, dziś 420 zł. Umowa kon 
traktacyjna przewiduje prócz te­
go 30 zł premii za terminową do 
stawę każdego kwintala roślin

dziej ucierpiały południowe dziel jny kurs szkoleniowy i stało się modzlelnie wykonywać prace 
nice, zamieszkałe przez robotnij wykwalifikowanymi stocznio w-! związane z przetaczaniem grzyb­
ków. * [cami. jków do zaworów, pasowaniem ło-
-------—--- . j Czołowymi junakami podczas;żysk ramowych i korbowych i z

nauki byli: Władysław Koper i {konserwacją silników elcktryez- 
Lech Szmudziński. Koper ma 18 nych. Nic koniec ną tym. 
lat, ale mimo młodego wieku staj Załogi maszynowe mogą także 
le wyrabiał około 200 proc. nor-'samodzielnie przeprowadzać czy- 
my. Z jego inicjatywy powstała szczenię śzpigatów, roboty takie- 
na kursie brygada przodowników Jarskie, szplajsowanie lin i wiele, 
pracy. Koper pragnie się dalej wiele innych prac. 
specjalizować w zawodzie stocz-j Idąc dalej po nabrzeżu ROS-u 
niowca, by zostać majstrem, (wi) rozmawiamy kolejno to z tym,

Prócz tego przy pobraniu na­
leżności dostaje chłop bony, upo 
ważniając© go do kupna 3 Itr. 
oleju oraz 20 kg makuchu. Cu­
krownie będą także wypłacać za 
liczki na zakup nasion i nawo 
z ów sztucznych pod uprawę ro­
ślin oleistych.

Jak wiadomo, największym 
szkodnikiem rzepaku i rzepiku 
jest słodyszek. Aby zapobiec po­
ważniejszym szkodom, cukrow­
nie zaopatrują się w „Gesarol", 
służący do zwalczania zaatakowa 
nej rośliny.

Zwyżce uległy również ceny za 
Iniankę. Zam?ast 240 zł otrzymu­
je plantator 370 zł, a za kapustę 
abisyńską, rzodkiew ole”stą, kro 
kosz itp. 440 zł za 100 kg. Pod­
wyższono również cenę za do-

oraz premię w kwocie 20 zł sa starczony słonecznik z* 300 zł na 
przekroczenie normy plonu, wy-! 470 zł.
noszącej dla rzepaku i. rzepiku 8| Jak widać przy stosunkowo ma 
ą z ha. łym wysiłku można zapewnić go

A więc chłop, który zakon­
traktuje rzepak i dostarczy w 
terminie 9 q z 1 ha otrzyma 
obecnie 470 zł za każdy kwin
W

spodarstwu poważne dochody.

Problem słownictwa morskiego
w lufowym numerze »T. i S. i.«

„Płynność naszego słownictwa mor­
skiego wyrządza niejednokrotnie szko­
dy w wielu dziedzinach naszej gospo­
darki morskiej“ — tak roznoczyna 
dr K. MĘŻYŃSKI swój artykuł pt.
„Problem słownictwa morskiego“ w lu 
towym numerze „Techniki i Gospo­
darki Morskiej“.

Przy normalnym tempie rozwoju 
produkcji sama ona wytwarza potrzeb 
ną terminologię, natomiast przy gwał 
townym jej wzroście — jak właśnie 
w Polsee — zdarzają się procesy p a- 
tologiczne: powstaje żargon, 
który jednak - jak wykazuje J. Morskiej“ "wymienimy jeszcze
Im w swych pracach o marksizmie w|Choćbv artykuł inż. J. HOŁÓW1N-

Słownictwa Technicznego PKN prace 
nad słownikiem morskim (którego ze­
szyt 1 już sie ukazał, lecz wykazuje 
olbrzymie niedociągnięcia i błędy) za­
wisły w próżni. Wobec tego konieczne 
wydaje się zwołanie konferencji na 
temat dalszych orać nad polskim słów 
nictwem morskim. (Ze względu na 
społeczna szkodliwość używam# żar­
gonu i nieuporządkowanej terminolo­
gii. można mieć nadzieję, że konfe­
rencja taka zwołana będzie w naj­
bliższym czasie).

Z innych ciekawszych artykułów lu­
towego numeru „Techniki i Gesurr

jąeych na prawym kotle.
Prace te z łatwością mógł wy­

konać sam zespół maszynowni 
„Lecha“. Stoczniowcy ROS-u. za­
miast pracować przy bezpośred­
niej produkcji, strącą na te pra­
ce ok. 120 (roboczogodzin.

Wszystkiemu winne 
ilumfnalor^

Na „Tobruku“ przy ©taktowa­
niu szwerbumu —■ pracy, leżącej 
także w zakresto możliwości zało 
gi, robotnicy ROS-u przepracowa 
Ii 89 roboczogodzin.

Załoga „Wrocławia“ w grudniu 
ub. r. tylko z powodu naprawy 
szkieł w iluminatoraeh wzywała 
specjalnie ekipy ROS-u, opóźnia­
jąc przez to swe wyjście % portu 
o 5 godzin!

A przecież fe godziny winny 
być wyzyskane przez ROS dla 
najważniejszych prac remonto­
wych. których załogi nie są w 
stanie same wykonać, przecież 
przez niedbalstwo załóg i złą or­
ganizację ulega znacznemu prze­
dłużeniu czasokres ważnych re­
montów wielu jednostek, które 
— w efekcie — nie mogą być 
szybko oddane do eksploatacji.

Załogi jednostek, oprócz samo­
dzielnego przeprowadzenia wielu 
prac remontowych, mogą też za­
oszczędzić stoczniowcom poważ­
ne ilości roboczogodzin przez 
przygotowanie remontu, jak np. 
przez zdemontowanie zaworó«,v i 
przewodów parowych, rozmonto­
wanie wielu części mechanizmów 
wymagających naprawy itd. Od­
dając też poszczególne elementy 
do remontu, mechanicy okrętowi 
winni jednocześnie dawać ROS- 
owi szkic lub rysunek tej części, 
ceTem przyśpieszenia prac na 
stoczni.

Zapomniano 
o narzędziach

Wielkie możliwości leżą na 
tym odcinku przed załogami 
wszystkich statków PMH. Jak 
obliczają fachowcy ROS-u, tylko 
w ub. roku ekipy robocze przeora 
cowały r*rzy pracach remonto­
wych leżących w zakresie możli­
wości załóg statków, — ok. 
89.090 roboczogodzin. Przeciętnie 
ok. 12 — 14 proc. robót, zlecanych 
w 1952 r. przez statki, to prace, 
które załogi mogły wykonać sa­
me w czasie samoremontów.

O ile te ogromne możliwości 
wyzyskamy — nasze stocznie 
przyśpieszą znacznie remonty je­
dnostek. przez co powiększy się 
zdolność przewozowa naszej floty.

Aby umożliwić naszym zało­
gom objęcie jak najszerszą opie­
ką samorementową maszyn i me­
chanizmów okrętowych, musimy 
lepiej zaopatrzyć statki we 
wszystkie potrzebne narzędzia. 
Wiemy dobrze, że na wielu stat­
kach brak jest kluczy maszyno­
wych. kombinerek, przecinaków, 
wybijaków do szczeliw, rozwal- 
cówek do rur kotłowych, palni­
ków do spawania, ksrbidówek i 
wielu, wielu innych ważnych, a 
niezbędnych narzędzi. (J. W.)

jozvkozßawstwie
woju. nie ma szans roz; SKIEGO pt. „Bezpośredni przeładu­

nek drobnicy“. S. TROJNARA i B
Phryd-71 ł»ra7 n +rt „-uw,« w dalszym ciągu swego artykułu «Ir CZERKAW3RIEGO o portach rzeczno-

. teraz o „O, py Chłopi jdk Mężyński wskazuje, że dotychczasowe morskich, Z. BRUSKIEGO „Analiza 
najliczniej korzystali z korzyst- Prace nad słownictwem morskim byty bilansu kutrowni“ oraz inż. S. S2YM’ 
nych warunków kontraktach m- w PoIsce zawsze ’ uiewystarczająee, a BOR8KIFGO i fotografika W. ZUB- 

ićlr.n nlaletvAK »obecnie znajdują się w Wielkim im-1RZYCKIEGO art. « fotografii pod-ibtiS tueistycn, fil pąsie: wobec reorganizs^ii Nakładu wodnej,
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Prcf. mgr inż. Ü2EF KAZMIERCZAK
kierownik Katedry Teorii Okrętu Politechniki Gdańskiej

zmarł po krótkich cierpieniach w poniedziałek dnia 9 lutego 
1958 r. Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczyn­
ku na Cmentarz Centralny nastąpi w czwartek 12 lutego o 
godz. 15 z kościoła Serca Jezusowego we Wrzeszczu ul. Mont- 
wiłła Mlrecktogo,

Do oddania ostatniej posługi Zasłużonemu Profesorowi, 
który kierował pracami Katedry od chwili powołania do ży­
cia Politechniki Gdańskiej zaprasza ogół pracowników Poli­
techniki i młodzieży

Dziekan i Rada Wydziału Biutrwnictwa Okrętowego 
Politechniki Gdańskiej
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Oreczysla akademia w Gdysil w 10 równicą powstania ZWI

GDYŃSCY ZETWUEMOWCY
wspominają dni walki

W wypełnionej po brzegi sali teatru „Wybrzeże“ w Gdyni przeważa 
ssłodzież. Nic dziwnego! święci dziś ona uroczystość 10-lecia powstania 
Związku Walki Młodych, związku, kontynuującego najszczytniejsze trady­
cje rewolucyjnego ruchu młodzieżowego. Ze zdobiących scenę medalionów, 
uśmiecha się twarz Hanki Sawickiej i Janka Krasickiego. Pod spodem wi­
dać dumne hasło: ,,ZMP spadkobiercą wspaniałych tradycji rewolucyj­
nych ZWM“.

Przy stole prezydialnym przedstawiciel KW PZPR Grycendler, selere- 
tarz KM PZPR Wojtkowiak, przewodniczący prezydium MRN w Gdyni De- 
pak, przedstawiciel ŻW ZMP Nowicki, przewodniczący ZM ZMP Pięta ©raz 
przedstawiciele: PMH, Miejskiego Komitetu Frontu Narodowego, Ligi Ko­
biet i Innych organizacji,

Dla wielu obecnych na sali 
słowa referatu, wygłoszonego 
przez przewodniczącego ZM 
ZMP Piętę, słowa mówiące o 
powstaniu i rewolucyjnej walce 
młodzieżowej organizacji ZWM, 
kojarzyły się żywo z własnymi 
wspomnieniami z tamtego okre­
su, z własnym udziałem w budo 
wie prawdziwie proletariackiej 
organizacji młodzieżowej, w bu­
dowie lepszego jutra dla wszyst­
kich,

Przed oczyma zastępcy prze­
wodniczącego ZM ZMP Antoni­
ny Jurkówmy staje jak żywy rok

ZWM

przez małą Basię Hryniewiecką, 
jeszcze raz wraca wspomnienia­
mi do czasów, kiedy to brał u- 
dział w batalionie odbudowy 
Warszawy, organizowanym przez 
Zarząd Główny ZWM, kiedy to 
następnie zakładał w 1947 roku 
pierwsze koła ZWM w szkole 
przemysłowej w Elblągu, alb© 
wyjeżdżał na trudną pracę agi ta 
tora w Białostockie 

Nie było wówczas tak serdecz­
nych powitań — wspomina ob. 
Janusz Wysocki, jeden z organ i 
zatorów ZWM w Gdyni, studiu­
jący obecnie na WSE w Sopocie, 
kiedy wsłuchuje się w gorące o-

przyj- 
ZMP-

owskiej ze Stoczni im. Komuny 
Paryskiej, Składającą zobowią-

1947 i aktywna praca w 
w Gostyninie, którą trzeba było | klaski, którymi zebrani 
łączyć z wyczerpującą pracą ekfi mują delegację młodzieży 
pedientki i niełatwą nauką w 
gimnazjum wieczorowym.

Obecny instruktor organiza­
cyjny ZM ZMP w Gdyni Maty­
siak był jednym z pierwszych 
zetwuemowców Wybrzeża. Współ 
nie z kolegą Tadeuszem Zaborow 
skim zakładali w 1947 roku 
pierwsze koła ZWM w Orłowie i 
Małym Kaeku, walcząc z wielo 
ma trudnościami. Pierwsi człon 
kowie, zwerbowani wówczas do 
ZWM. ob. Narloch i ob. Kalwas 
są dziś oficerami Wojska Polskie

zania produkcyjne, podjęte dla 
uczczenia X rocznicy powstania 
ZWM, i wzywającą równocześ­
nie całą młodzież trójmiasta do 
podjęcia podobnych zobowiązań.

„Kiedy *1 maja 1945 roku 30 
członków naszego pierwszego 
koła ZWM wyszło na ulicę, bur 
żuazyjna część społeczeństwa po 
witała ich gwizdem. Nastawio 
ne przez rodzimego wroga bo­
jówki, wyjeżdżających w teren in 
s traktorów ZWM witały kamie 
niami. Telefoniczne pogróżki za­
braniały wstępu do poszczegól­
nych dzielnic Gdyni. Na Obłużu 
pobito jednego z instruktorów 
Franciszka Chawro, pod Kolib 
kami zginął w walce z bandą 
młody ormowiec, członek ZWM, 
na kursie szkoleniowym w Wie 
życy wróg zabił podstępnie in­
nego zetwuemowca.

Ale szeregi organizacji ro­
sły zadziwiająco szybko. Do 
momentu zjednoczenia orga­
nizacji młodzieżowych w sa­
mej Gdynj było już ponad 
500 zetwuemowców. I nie 
próżnowali. Założyli jeden z

Roboty szybciej posuwają się naprzód
W związku z 4 konferencją 

sprawozdawczo - wyborczą Za­
rządu Okręgowego Zw. Zaw. 
Pracowników Budowlanych w 
Gdańsku, pracownicy ZBM . od 
cinka budowlanego nr 1 Siedlce 
postanowili: brygada ciesiel­
ska ALFREDA SKOCKIEGO (6

dachowej na budynku w ciągu 
500 rob/godz,, skracając cykl 
produkcyjny o 706 rob/godz.,
siedmioosobowa brygada murar 
ska WŁADYSŁAWA _ GAGIRA
postanowiła wykonać 500 m. 
sześć, murów grubych (1% ce­
gły) w czasie 1.250 rob/godz.,

go, a szczupła ongiś organizacja j ju^i) zobowiązała się wykonać skracając cykl produkcyjny
rozrosła się dziś i okrzepła, god 
nie kontynuując szczytne trady­
cje ZWM.

Kiedy przy dźwięku fanfar, 
witana serdecznymi oklaskami ze 
branych, wchodzi na salę delega 
cja harcerzy, ob. Pięta, słucha­
jąc wiersza ,,List Komsomolca“, 
deklamowanego z przejęciem

roboty ciesielskie jak: desko-11309 rob/godz., a brygada belo­
wanie i stemplowanie stropu, niarska ANTONIEGO STALI (9 
deskowanie podciągów, słupów ludzi) zobowiązała się wykonać 
schodów itp. Prace te wykonuj roboty betoniarskie jak: ułożę 

zaoszczędzając 588 rob/godz. i nie betonu w stropie,. wykona­
nie betonu, wniesienie i ułoże-aą

Brygada ciesielska STANIS­
ŁAWA ŻUCIIOWSKIEGO W 
składzie 8 ludzj zobowiązała się 
wykonać odwiązanie więźby

TEA TRY
GDANSK 

* — godz. 19 doITEATH WIELKI
„Wesele Figara'
22.30 !

HISATR DRAMATYCZNY — GDYNIA i 
„Ksndtda" — godz. 19 do 22 J 

1BATR KAMf5R.AI.NT — SOPOT —

Dota rozpoczęty 
pracy

nie pustaków DMS oraz goto­
wych elementów betonowych w 
ciągu 1000 rob/godz., zaoszczę­
dzając 1.166 rob/godz.

Zobowiązania to przyspieszą 
wykonanie wielu robót na bu­
dowach., (h)

pierwszych młodzieżowych 
jacht-klubo w „Zryw“ w 1946 
r., zainicjowali na ówczesnej 
stoczni nr 13 — obecnie Stocz 
nj im. Komuny Paryskiej — 
współzawodnictwo pracy, or 
g&nizowali pierwsze kursy ma 
szynepisania i stenografii, za 
gila] i szeregi batalionów 
ORMO i KBW, pomagali w 
walce z bandami leśnymi na 
Wybrzeżu i daleko na Po dli a 
lu, nieśli pomoc żołnierzom w 
oczyszczaniu lasów z niewy­
pałów, agitowali przeciw bo 
jówkom mikołajczykowskim

MSGAWKi
Nie cheemjj /upij 

na śniadanie

rownictwo sklepu interweniowa­
ło kilkakrotnie w tej sprawie u 
miarodajnych czynników, Ie da­
remnie. A ponieważ ostatnio do- 

Na całym świecie normalny i uawy mleka — zapewne w związ 
śmiertelnik kupuje sobie pieczy- J % nirozami — również coraz 
wo w godzinach rannych. Normal częściej się opóźniają i płatki 
na gospodyni sporządza ze świeże j zacierki zamiast a mleku
go Chleba bułek pierwsze

śniadanie, zawija sporą 
dzieciom do szkoły czy mężowi

bywają sporządzane na wodzie, 
l mieszkańcy proszą o poroszenie 
lich kłopotu w prasie. Może fo cos 
i pomoże... tkd)

Niepotrzebna 
konspiracja

Ośrodek Specjalistyczny Wy­
działu Zdrowia Prezydium gdyń­
skiej MRN nie potrzebuje chyba 

, „chować pod korcem“ swej dzia- paczkę lalności Ulga w cierpieniach, ja­
ką niosą „ludzie w bieli“, zatrud

wyborów, dawali do i” JS“ ' nimi w Ośrodku,r Z ™ się do przygotowania obiadu,
bry przy , P « . Mieszkańcy górnej części Or!o-
pracy i nauce. Wa I Małego Kacka muszą nato-

Dziś zebrali się prawie wszys- miast Odżywiać się inaczej. Na
cy na uroczystej akademii w 
tea tree. Oto dawni przedstawi­
ciele ZWM: obecny przodownik
pracy i równocześnie przewodni­
czący Zarządu Zakładowego ZMP 
Stoczni im. Komuny Paryskiej 
Zygmunt Pukszta i kierownice 
wydz. k.o. Miejskiej Rady Zwiąż 
ków Zawodowych Marta. Węsier 
ska — oklaskują gorąco wystę­
py artystycznego zespołu Mary­
narki Wojennej przeplatane re­
cytacjami członków szkolnych 
kół ZMP,

W następną rocznicę zjawią 
się tu na pewno znowu, aby w 
innych, jeszcze lepszych waran 
kach wspomnieć trudne, ale 
szczytne dni walki, które zo­
stały już za nimi. (bd)

(bd)

Uwaga, uczniowie
Klas Ki!

W środę 11 km. © godz, 17 w auli 
Politechniki Gdańskiej we Wrzeszczu 
przy ul. Narutowicza 11-12 (II piętro) 
odbędzie się zebranie tych uczennic i 
uczniów Was XI, którzy zamierzają 
studiować w przyszłym roku akade 
laickim na Politechnice Gdańskiej.

śniadanie dostają płatki lub khi-

tysiącom pa­
jąk najszer- 
A tynscza-

cjentów jest godna 
szej popularyzacji. 
sem.„.

A tymczasem gmach Ośrodka 
Specjalistycznego tonie w ciemno-------------- - -------- *■ , _ i j, i apecjausiyrauego wmc **

ski na mleku, a do szkoły czy doćciaeh, gdyż Prezydium MRN nie 
zakładu pracy Idą zwykle bez ^troszczyło się o oświetlenie bu-
drugiego śniadania.

Dlaczego?
Bo sklep PSS nr 85 przy 

Łowickiej, zaopatrujący całą

dynku bodaj kilkoma latarniami 
Brak chodnika i latarń jest 

ul. i zmorą, która trapi pacjentów. Na 
te | leży zatem zerwać z konspiracją

dzielnicę w pieczywo, dostaje nie i oświetlić gmach ośrodka w In 
zmiennie ehleb dopiero około go-, terenie najszerszych rzesz obywa 
dżiny dwunastej w południe. Kie; telL (jota)

Artyści i muzycy 
Jadą do Związku Radzieckiego

W najbliższych dniach udaje!ra jest dyrektorem artystycznym 
się do Moskwy na kilkutygodnio- Średniej Szkoły Baletowej w 
wy pobyt 12-osobowa grupa arty- -
styczna. Wyjazd odbędzie się sta­
raniem Ministerstwa Kultury i 
Sztuki oraz Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą.

Ekipę polską stanowić będą nie 
którzy rektorzy wyższych szkół 
muzycznych, artystycznych oraz 
choreografowie. W grupie tej z 
Wybrzeża znajdą się prof. Wńti­
kowa z PWSSP oraz jedyny w 
Polsce bałetmistrz — kobieta .Ta­
nina Jarzynówna — Sobczak, kto

r Nauka w służbie społeczeństwa

„Cyrulik sewilski“ 
19,45

godz. 17 ao

..świat się i
„ul

KINA 
Gdańsk

BAJKA“ we Wrzeszczu 
śmieje“ (16, 18, 20)

„ZMP- OWIEC“ we Wrzeszczu — 
progu życia" (16, 18, 20)

„.PRZYJ Aż A" — „Grzesznicy bez wi­
ny" (17, 19) „ .

„MARYNAR.Z“ w Nowym Porcie - 
..Lenin w 1918 r." (18. 20)

„DELFIN" w Oliwie — „Ostatni rejs 
(16, 18, 20)

S o o o t
JBALTYK“ — „Wawreyńcowy sad“ 

(15 15, 16,45, 18,15, 19.45)
^POLONIA" —- „Nauczyciel" (16. 18, 

20)
Gdyni»

„ATLANTIC“ — „A po sobocie Jest 
niedziela" (15,20, 17,30, 19,30)

„GOPLANA" — „Kwiat miłości (16, 
18. 20)

„WARSZAWA" — „Droga nadziel 
16. 18. 20) . I

„PROMIEŃ" w Chylonll — „Uczniów- ; 
skt rewir" (17, 19)

„JPALA" na Orabówku — „Na mane-j 
wrach" (18, 20)

„NEPTUN" w Orłowie — „Noc wigi­
lijna" (18, 20)

FGTOPTASTIKON — Gdynia, ulica 
Władysława IV 28 — „Zabytki
Rzymu i Pompei"

Ekspozytura Gdańska „Do 
mu Książki" wykonała plan 
styczniowy w 117 proc. Jest to 
najwyższy procent planu mie 
sięc*nego jaki Ekspozytura o» 
siągnęła w ciągu swego trzy­
letniego istnienia

Wynik ten dodaje naszym 
pracownikom zapału do jesz­
cze większego wysiłku. Myśl o 
tym, by wszystkie miesiące 
1953 roku były podobne pod 
tym względem do pierwszego 
— towarzyszy w pracy wszyst 
kim placówkom i komórkom 
Gdańskiej Ekspozytury „Domu 
Książki".

Zofia Terlecka 
korespondent

Dziś recital chopinowski
\m% Ekicra

Dziś, w środę 11 bm. o godz. 19 
w sali koncertowej Grand Hotelu 
w Sopocie odbędzie się staraniem 
„Artosu“ recital chopinowski.

Wykonawcą koncertu będzie 
znakomity pianista Jan Ekier. 
Program koncertu obejmuje naj 
piękniejsze utwory Fryderyka 
Chopin«. (era)1

Narada wykładowców 
Miejskiego komitetu 
Froritu Marodowa^o

Miejski Komitet Frontu Narodowe­
go w Gdańsku zwołuje naradę wy kła 
dowców Komitetu Frontu Narodowego 
na dzień 12 bm. o godz. 17 (prośba o 
punktualne przybycie) w sali teatru 
„Wybrzeże“, I piętro, wejście od uli­
cy Roosevelt».

Gdańsku oraz baletmistrzem ze­
społu baletowego przy Studio 
Operowym PFB . Choreografów 
reprezentować będzie ponadto 
Leon Wójcikowski, kierownik ar­
tystyczny liceum choreograficzne­
go i bałetmistrz Opery Warszaw­
skiej.

Członkowie tej ekipy zapoznają 
się w Związku Radzieckim z me­
todami kształcenia młodzieży w 
szkołach artystycznych oraz z 
formami tanecznymi baletu, by 
bogate doświadczenia narodów ra 
dzieckich przenieść na nasz teren, 

(mel.)

Dotyczy mieszkańców Oliwy
Komitet Frontu Narodowego Nr 38

w Oliwie (powstały z byłych Komite-

1
* tów Obwodowych Frontu Narodowego 
Nr 212, 213 i 216) zawiadamia, że

przyjmuje zażalenia 1 skargi miesz- 
, kańców tych obwodów we wtorki i 
piątki w godzinach od 17—19 w loka­
lu V Liceum Ogólnokształcącego przy 
ul. Polanki 130 — parter, pok. 10,Otwarte posiedzenie 

Komisji Gospodarki

V. J
Mgr Tadeusz Mincer, kierownik laboratorium chemicznego we Wrzeszczu 
przy stacji przetaczania krwi, bada substancję, służącą do produkcji pły­

nów konserwujących krew.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDAŃSK - WRZESZCZ 

tal 41-000 i 42-444 - Grunwald?
ra 2 ę?moe ra»» dobę 
Pogotowie Dzieciece — teł 41-69
czvtine od godz 19 do 1. 
Przvchodnla Dziecięca . — Wrzeazcv 
Konarskiego 1 — czynna codzienni» 
ad god* 18 do godz 21 % wyiątkien » Świat

Pogotowie Położnicze. —> Wrzeszcs — 
Grunwaldzka 2, czynne całą dobę. 
Teł. 41-006 i 42-444.

Robert Ufartin

/Misja
UapMnna '~Kima

197)

apteki
«d dn. 7. do 13. 8.

Gdańsk. Al. Rokossowskiego 3S, tei 
351-22

Gdańsk-NowT Port ul. Oliwska 8? 4 
— stały dyżur nocny, teł. 415-75. 

Gdatwk-Orńnia. u* Jepn Robotni- 
czei 111 — stały dyżur nocny 
tel 347-27

Wr7e^.-? ui, Wybickiego 18, tel 
429-24 . „„

O’lwa, ul Kńńrów 4, tel. 427-02 
Sopot, ul. Rokossowskiego 21,

510-18
Orłowo ul Boh Stailn^radn f?R - 

gtsJy rjr’t’-r pr>nnV, t.»1. 201-24 
Gdvnfa pi Korzubski 10. tel. 230-92 
Gdynia.Gra *>«wek. ul Czerw. Kosy- 

‘ niorAm ir/ — stały dyżur nocny 
tel. 222-88

WYSTAWY
MUZEUM POMORSKIE w Gdańsku 

Otwarte codziennie (z wyjątkiem do- 
niprfidałkówi w erodz 10 —» 15 W nie- 
dzi°le od 10 do 18.

W muzeum onrócz stałych eksoo- 
Byc11 wystawy: .Gdańsk wczesnoSred- 
«lowieczny w świetle wykopalisk^

— Panie pułkowniku! Szukałam pana przez całą noc! — za­
brzmiał nagle obok Millera głos Edyty Field. Chodzi o rzecz bar­
dzo ważną...

— Cicho! — huknął na nią Miller i szybkim krokiem prze­
szedł za szeregiem zaparkowanych samochodów. Dokładnie wi­
dział plecy szwedzkiego pastora. Słyszał wyraźnie jego dźwięczący 
metalem głos: .

— ...Stwórca natchnął was myślą, ażebyście wyrzekli się dal­
szego udziału w tej barbarzyńskiej masakrze...

Z miejsca, w którym stał, Miller, nie mógł być widziany przez, 
słuchających kazania żołnierzy. Wydobył pistolet. Strzał zabrzmiał 
sucho w ciszy zalegającej plac. Ericsson przerwał w pół słowa 
i osunął się na ziemię.

Ze wszystkich stron wbiegli na plac oficerowie z pistoletami 
w dłoniach, rzucając szybkie komendy. Z automatów żandarmerii 
posypały się strzały na postrach. Marines w milczeniu gromadzili 
się przy swych oficerach.

Dwóch marines wniosło ciało do Dodge'a. Tymczasem Miller 
słuchał relacji Edyty Field, która opowiadała, że w wielkiej opu­
szczonej fabryce, położonej obok szosy do Kimpo, ukryła się mło- 

te-‘ da Koreanka, jej wspólnik Kim i dezerter z armii amerykańskiej 
— sierżant Isgro.

Pułkownikowi zaświtała na nowo nadzieja, że teraz, w ostat­
nim momencie, zdoła odzyskać dokumenty. Mogło to być kwestią 
godzin. Zabrał z sobą dziesięciu MP i natychmiast odjechał z nimi 
swym jeepem.

Zmierzali w kierunku szosy wiodącej do Kimpo. Musieli omi­
nąć ulicę w pobliżu Dworca Głównego zatoczyli wielkie koło.

Na jednym z zakrętów — jeep został obsypany strzałami.
,MP ostrożnie wysiedli z ciężarówki. Zidentyfikowano dom,

skąd nadły strzały.
Kilka granatów ręcznych rozbiło szyby i wybuchło wewnątrz

domu.

Zapadła zupełna cisza. Po chwili z budynku rozległ się roz­
paczliwy płacz dziecka. Wtedy Amerykanie podeszli bliżej.

Li Sai, robotnik metalurgiczny, leżał martwy na podłodze, za­
ciskając w dłoniach stary karabin. Obok widniały poszarpane 
szczątki jego wiernej żony i towarzyszki Lian. W rogu pokoju, 
przytulone do ściany, łkało dziecko. Wśród powracających do sa­
mochodu żandarmów znaleźli się tacy, którzy zostawili chłopcu 
trochę czekolady i kilka kawałków gumy do żucia.

W OPUSZCZONEJ FABRYCE
Amerykanie! — krzyczał w biegu partyzant, który zszedł ze 

swego posterunku przy bramie w murze fabryki, aby dać znać o
niebezpieczeństwie.

Po kilku minutach pierwsi żołnierze amerykańscy ukazali się 
na üe szerokiej bramy, której wrota zwisały, wyrwane przez bom­
by lotnicze. Amerykanie szli powoli z bronią przygotowaną ^ do 
strzału. Po chwili ukryli się za stosem szyn kolejowych. Za nimi 
zjawili się w bramie inni i biegiem przebyli otwartą przestrzeń 
dzielącą ich od kryjówki.

Kim naliczył dziesięciu Amerykanów,
— To są MP... —- szepnął mu do ucha Bill Isgro.
Amerykanie siedzieli nadal za stosem szyn. Po pewnym czasie 

jeden z żołnierzy opuścił kryjówkę, puścił się pędem przez pustą 
środkową część hali. obierając sobie za cel najbliższy filar, i ukrył 
się za jego masywem. Nagle ciszę przerwała^ seria automatu. Po­
ciski łomotały o metalową obudowę kabiny dźwigu.

Zaczęła się obustronna strzelanina. Grupa Kima przylgnęła do 
ścian swej kryjówki i nie reagowała na ogień, W czasie krótkiej 
przerwy w strzelaninie Isgro rozpoznał głos Millera.

— To nie oddział niszczycielski i nie przyszli tu, aby zamino­
wać fabrykę... — szepnął Kimowi zaniepokojony Isgro.

— A więc po co tu przyszli?
— Pewno mnie szukają... Prawdopodobnie ktoś doniósł. Pa­

miętasz ten jeep wczoraj wieczorem. Moja osoba sprawia wam 
tylko kłopoty.

— Naprzód! ryczał Miller. Rozkaz pułkownika spowodował, że 
żołnierze wyszli z ukrycia i posuwali się ostrożnie naprzód.

— Za ćnwilę — myślał Kim — odkryją nas i będziemy mu­
sieli strzelać. Towarzysz, ulokowany w kabinie, dźwigu, ma ich 
teraz pod obstrzałem, ale dlaczego milczy? Czyżby byś ranny? A 
może nie żyje?

MP dochodzili już do połowy hali. Partyzanci słyszeli dokła-
śSaife każde słow«v (Ciąg dalszy nastąpi^

w GdaAsku
Prezydium Miejskiej Rady Narodo­

wej powiadamia, że dnia, 12 bm. o 
godz. 16.30 w sali konferencyjnej nr 
109, I piętro, przy ul. Gen. Świerczew­
skiego 8-12 w Gdańsku odbędzie sie 
otwarte posiedzenie Komisji Gospodar 
ki Komunalnej MRN. Tematem po­
siedzenia będzie sprawozdanie Miej­
skiego Zarządu Budynków Mieszkal­
nych nr 1 za rok 1952.

Obecność przewodniczących komite­
tów blokowych z dzielnic Gdańsk 
śródmieście, Siedlce, Stogi, Orunia i 
Nowy Port na tym posiedzeniu jest 
obowiązkowa, a zainteresowanych mie 
szkańeów pożądana.

Pod gołym «leisen
Obszerne magazyny Woj. Przed 

siebiorsłwa Handlu Spożywczego 
we Wrzeszczu „pękają“ od towa­
ru. Budzi to zarówno w dyrekcji 
jak i u wszystkich konsumentów 
zrozumiałe zadowolenie. Dla dyre 
Jccji przedsiębiorstwa, stwarza to 
jednak dodatkowe kłopoty, bo nie 
wystarcza miejsca w magazynach 
na cenne opakowanie jak drewnia 
ne skrzynie, pudła itp., które z ko 
wieczności pozostawiane są na po­
dwórzu pod gołym niebem.

Sloty, śnieżyce i deszcze oczy- 
wiście nie wpływają konserwująco 
na opakowanie, tak potrzebne na­
szemu, stale rozwijającemu się 
handlowi uspołecznionemu.

Wydział Handlu przy Prezy­
dium MRN w Gdańsku, do któ­
rego dyrekcja zwróciła się w tej 
sprawie, zachowuje dotychczas pel 
ne rezerwy milczenie. Czyż trzeba 
jeszcze udawadniać, że nie wolno 
dopuścić do dalszego niszczenia 
dobytku ogólnego? (

Magazyny, czy odpowiednie po­
mieszczenia muszą się znaleźćf 
Im prędzej zatroszczą się o to za­
interesowane czynniki, tym bar­
dziej zyskają na tym: handel u-
społeczniony i konsumenci.

(jola)



I bZIENNIK BAŁTYCKI If

Zamówienia, na które 
nie ma odpowiedzi

Jesteśmy pracownikami Warsz­
tatów Remontowych na Helu. Za­
daniem naszym jest nie dopusz­
czanie do przestojów kutrów w 
porcie. Ambicją naszą jest usu­
wać wszelkiego rodzaju awarie, 
by kutry mogły Iść w morze, by 
tym samym przyczyniać się do 
pełniejszego zaopatrzenia naszego 
kraju w rybę. W wykonywaniu 
poruczonych nam obowiązków i 
zadań napotykamy różnego rodzą 
ju trudności, a najważniejszą z 
nich jest sprawa naszego zaopa­
trzenia:

Naszą nadrzędną instancją jest 
Rybacka Baza Remontowa w Puc 
ku, która nie chce docenić na­
szych wysiłków, gdy na zaopatrzę 
nie nas w najniezbędniejsze ma­
teriały musimy oczekiwać miesią 
cam i. Od roku RBR w Pucku o- 
biecuje nadesłać do naszych war 
9iztatów tokarnię i heblarkę do 
metali. Posiadana tokarnia jest 
stara i nie nadaje się do tocze­
nia precyzyjnych części silników

gdzie jest i kiedy przyjedzie Dzia 
dek Mróz?

Zwracamy się z prośbą do re­
dakcji „Dziennika“ o wyjaśnienie 
poruszonych niedociągnięć, gdyż 
wielokrotne interwencje w Rybac 
kiej Bazie Remontowej w Pucku 
nie odniosły żadnego skutku.

Szereg podpisów
I cóż na to Rybacka Baza Re­

montowa w Pucku?
RED.

Jak być nie pouiinno
Kino wiejskie «— to wielka zdo­

bycz naszego ustroju. Jak jednak 
można taka zdobycz wypaczyć, 
wskazuje przykład kina w Subka- 
wach w pow. tczewskim.

Od dłuższego czasu mamy w 
Subkowach stałe kino. Jest to o- 
środek kulturalny, na który cze­
kaliśmy z utęsknieniem. Mamy 
dużą salę, która, niestety, nigdy 
nie jest opalana. Zapytany bile­
ter ob. Rebeta mówi: „Węgiel
mamy, ale nie ma pieca“. Sala 
nie jest w ogóle sprzątana, tuma­
ny kurzu unoszą się w powietrzu. 
Seanse nigdy nie rozpoczynają 
się punktualnie. Filmy są wyświe

kutrowych. Ponadto zamówienia. <^wa. w tygodniu, w
zostały wysłane: dnia 3.6. 1952 r, 
na szkło, dnia 2.8. 1952 r. na de­
ski sosnowe, dnia 11.8. 1952r. na 
łańcuchy do desek trałowych, 
dnia 22.8 1952 r. na rury do pie­
ca i okucia okien, dnia 25.9. 1952 
roku na kufajki i drewniaku

Zamówienia do tej pory nie zo 
stały zrealizowane. Zwłaszcza do­
kucza nam brak ubrań zimowych 
(kufajek) oraz butów drewnia­
ków. A przecież zimowe ubrania 
J buty — drewniaki są zagwaran­
towane umową zbiorową.

Druga sprawa: Czytaliśmy w
prasie i słyszeliśmy przez radio, 
że w zakładach pracy były urzą­
dzane noworoczne choinki dla 
dzieci. Rząd przyznał na to spe­
cjalne fundusze. Mamusie nasze 
już uprzedziły nasze pociechy, że 
przyjedzie „Dziadek Mróz“. Nie­
stety, „Dziadek Mróz“ w drodze 
z Pucka do Helu zabłądził. A dzie 
ci pytają coraz natarczywiej: A

soboty i niedziele, o godz. 18, lecz 
zaczynaja się nie wcześniej, niż
o 19.

Ostatnio, gdy miał się zacząć 
seans, o godz. 18 nie było światła. 
Na szczęście znalazłam poomaeku 
krzesło, by usiąść. Czekaliśmy na

światło może pół godziny, wów­
czas bileter zaczął sprzedawać bi 
lety. Robił to w ten sposób, że 
podchodził do każdego siedzące­
go widza, n zebrało się ich nawet 
sporo mimo dokuczliwego zimna, 
gdyż miał być wyświetlany inte­
resujący film „Cywil na stadio­
nie“.

Każdy siedział w zdenerwowa­
niu i słuchał okropnego hałasu 
dzieci, zabawiających się krzesła 
mi. Ob. Rebela kilkakrotnie zwra 
cał im uwagę, lecz one sobie nic 
z tego nie robiły. Wreszcie roz­
począł się film. Dym z papiero­
sów zasłaniał ekran, z drugiej zaś 
strony brak dźwięków głośnika 
uniemożliwiał orientację.

Zaznaczam, że przed paru ty­
godniami kino nasze otrzymało 
100 krzeseł, lecz każdy, kto przy­
chodził, musiał je sobie ustawiać, 
a dzieci robiły nimi hałas. Czy 
nie można by dopilnować porząd­
ku i dzieciom wyświetlać filmy 
oddzielnie? Nikt nie dba o to, n- 
żeby uprzyjemnić ludziom pobyt 
w kinie. W zimnej sali przesie­
dzieć 2 godziny lub dłużej, to 
średnia przyjemność.

Mimo licznych uwag na zebra­
niach aktywu gminnego nie ma 
komu zająć się tą sprawą. Jak 
długo mamy czekać na obietnicę 
poprawy tego stanu ze strony 
Gm. Rady Narodowej?

Stała czytelniczka z Subków

Prosimy Prez. Gminnej Ra­
dy Narodowej o większe zain­
teresowanie się kinem, o do-

OBSfc RÄÄFOR1UM
Z wiadomości »zawsze prawdziwych«
Radio Rzym. jest jedną ze skro-

en• by sal? ky|a mniejszych ''f ilii „Głosu“, nadające
1c»!*n0r8’^łi,Z0T^nif wiadomo, „wiadomości do-odazielnego seansu dla dzieci, ? , , ’ ” , ,po<] „„lek, miejscowego nau- czy z!e’ ale mwsze Vrawia-

przestrzegać zakazu palenia1 . f dnm ** Rzym V°
podczas seansu. Wtedy kino dało ~ "MV1™ włoskim- wia- 
będzie spełniało rzeczywiście wl^me rzędu, wia-
rolę ośrodka kultury’. domosc tak rewelacyjną, ze me |

Red. możemy się powstrzymać od dosło-j 
wnego powtórzenia jej:

„W Polsce, Czechosłowacji,j 
na Węgrzech i iv Rumunii znie- j 
siane zostały wszystkie świętaI

zwiększenia produkcji. Faktyc» 
nie w niedzielę oraz* w dniach, 
które na kalendarzu figurują 
jako świąteczne, pracuje się, 
Dni kompletnego spoczynku 
jest pięć w ciągu roku, a mia- 
nowicie: 21 stycznia — roczni­
ca śmierci Lenina, 2 lutego — 
data zwycięstwa pod Stalingra­
dem, 20 lutego — dzień Czer­
wonej Armii, 9 marca — dzień 
zwrócenia Transylwanii Rumu­
nii...“

Piątego, niestety, nie dosłyszeliś
APEI, DO ZNALAZCY

Roztargnienie profesorów jest Już 
nieomal że przysłowiowe. Gorzej Jest 
tylko, gdy tę cechę (anegdotyczną) 
przejmują studenci. Otóż 0 bm. w 
kolei elektrycznej, jadaeej z Sopo­
tu do przystanku Politechniki, zosta­
wił swoją teczkę z pracą dyplomową 
ob. Józef Stefański.

Wierzymy, że znalazca odda poszko 
dowanemu studentowi zgubę (adres: \ nadana przez BBC dnia 25 ub.m.- 
Sopot, ul. Bieruta 70, lub Polltechnl-! „ , ... . ,
ka — katedra (dźwignie), zyskując so angielsku oczywiście, jako ze|

chrześcijańskie. Nowć kalenda,-\my. 
rze nie oznaczają już dni tychj Prawdomówność i ścisłość in for- 
jako świątecznych. Zarządzenie ■ macji rzymskiego radia nie ivyma- 
to usprawiedliwia się potrzebą ga, zdaje się, komentarzy.

imperialistyczny sezon myśliwski
Podajemy poniżej wiadomość,

ble jego serdeczną wdzięczność.

Fryda Górecka, Wrzeszcz. — Obec­
nie trwają prace nad radlofonizacją 
centrum Wrzeszcza po północnej stro 
nie torów. Zradlofonlzowanle dzlelni- 

jcy w pobliżu Politechniki przewidzia­
ne Jest pod koniec Planu 6-letniego.

w polskich audycjach imperialiści 
brytyjscy nie posługują się, języ­
kiem tak rozbrajająco szczerym.

A więc:
„Wojska brytyjskie i policja 

wraz z psami rozpoczęły, naj­
większe polowanie na ludzi na 
terenie Kenii, od czasu niepoko 
jśw, wywołanych przez Mau- 
Mau.

' Wobec tego, że brytyjscy impe­
rialiści dla określenia swoich czy­
nów nigdy nie używają słowa 
„terror“ — w ich języku na to 
miano zasługuje tylko samoobro­
na podbitych narodów — wiado­
mość tę zaliczają oni chyba do 
rubryki „wiadomości łowieckie 

W.—-K.
•) w tym zdaniu Jest pewna drob­

na sprzeczność z poprzednim, ale to 
autorom tej rewelacji nie przeszka­
dza — red.

ŚRODA — 11. II.
6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen­

darz. 6.15 — Kom. PIHM. 6.17 — „U- 
Waga PGR-y“. 6.30 — DZIENNIK. 6.50 

Muzyka. 7.55 — Wlad. 8.00 -— Ser­
wis CZRM dla rybaków, 11.40 — Ko­
munikaty. 11.45 — Głos małą kobie­
ty 12.04 — DZIENNIK. 12.15 — „Na 
swojską nutę“. 12.45 — Aud. dla wsi. 
13.00 — „Wieś tańczy 1 śpiewa“. 13.15
— Muzyka popularna. 13.25 — Kon­
cert solistów. 13.55 — Kom. PIHM. 
13.56 — Muzyka. 14.05 — Informacje. 
14.10 — Aud dla kl. IH—IV. 14 30 — 
Koncert rozr. 15.09 Kom. o stanie 
wód. 15.10 — Opow, W Bredla „Bo 
oni“. 15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00
— Wszech. Rad. 16.21 — Przed kon
eertem F. B. 16.45 — „Koło ZMP pra- 
mile“ — aud. Instruktażowa. 17.00 - 
Wlad. 17.15 — Muzyka operetkowa 
17.30 — Racjonalizatorzy Zarządu Wo 
dno-Melloracyjnego. 17.40 — Reportaż 
es Pomorskiej Fabryki Gazomierzy, 
17.50 — Muzeka tan. 18.15 -- PRZE­
GLĄD WYDARZEŃ. 18.25 — Reportaż 
akt. 18.30 — Pog. sportowa. 18.40 — 
Pieśni i arie. 19.00 — „Książki, które 
na was czekają“. 19.30 — Muzyka t 
akt. 20.00 — Pow. W. KotlińskteJ.
A .20 — Koncert ork. 20.58 — Kom. 
PIHM. 21.00 — DZIENNIK. 21.26 — 
Wlad. sportowe. 21.30 — Rep. z Zimo 
-ej Spartakiady W. P. 21.45 — Mu­
ry ka tan 22.00 — Wszech. Rad. 22.20
— Utwory fortepianowe. 22.40 — Mu-
sryka rozr. 22.50 — Koncert symf.
«3.50 — OST. WIAD. 24.05 — Serwis 
CZRM dia rybaków.

Refleksie po meczu Oslaftsk—Szczecin 18:2

Juniorzy winni wyjść na szerszy teren
W niedzielę rozegrany został w hali WP we Wrzeszczu mię- 

dzyokręgowy mecz juniorów Gdańsk — Szczecin. Zwyciężyli mło­
dzi pięściarze Wybrzeża 18przy czym jedyną porażkę poniósł w 
röhdze papierowej Kłos. Reszta reprezentantów okręgu gdańskie­
go (Dampc II, Wielgosz, Kuliing, Lis, Zieliński, Jak liński, Po- 
leks II, Czerwionka i Sowisz) pokonała swoich przeciwników.

Na marginesie tego spotkania!my jednak z powodzeniem urzą- 
nasuwa Się wiele refleksji. Niejdzać mistrzostwa drużynowe ju
chodzi o sam wynik, chociaż re­
zultat spotkania mówi o wielkiej 
różnicy poztornu pomiędzy repre­
zentantami obu okręgów. Nam 
się jednak wydaje, że nie tyle 
Gdańsk ma silną „dziesiątkę“ ju­
niorów, ile reprezentanci Szcze­
cina znacznie obniżyli swe loty.

I tu dochodzimy do sedna 
sprawy. Zle się dzieje z junio 
rami. Podobnie, jak w Szcze­
cinie, jest i w innych okrę 
gach, gdzie na juniorów nie 
zwraca się uwagi. Pochwalić 
się możemy posiadaniem uta­
lentowanej i silnej jak na sto 
sunk! międzynarodowe czo­
łówki bokserskiej, za mało 
pracujemy nad szkoleniem 
młodych kadr.

Jesteśmy wprawdzie na zbyt 
wczesnym efapie rozwoju sportu 
pięściarskiego w Polsce, by orga­
nizować rozgrywki w skali po­
szczególnych województw, może-

Ksiqieczka PKO — 
przyfaciefcRt człowieka pracy

niorów z udziałem reprezentacji 
okręgowej. I tak np. 12 czoło­
wych województw podzielonych 
byłoby na 3 grupy, a mistrzowie 
grup walczyliby w finale o tytuł 
drużynowego mistrza Polski ju­
niorów. Udział mogłyby wziąć wo 
jewództwa — I grupa: Kraków 
Katowice, Wrocław i Poznań, 
II grupn: Warszawa, Lubiln. Łódź 
i IOeice ew. Częstochowa, III gru 
pa: Gdańsk, Bydgoszcz, Szczecin, 
Koszalin ew. Olsztyn.

Lekkoatleci Kolejarza na starcie

Boksu poszczególnych WKKF, 
o wiele więcej uwagi przyło­
żyłyby do szkolenia młodego 
narybku i do przygotowania 
kadry przyszłych reprezentan­
tów okręgu, więcej uwagi 
zwróccncby na miasta powia­
towe, w których można by zna 
leźć wiele obiecujących talen­
tów.

Te względy, jak i wiele Innych, 
są poważnym argumentem w re­
alizacji podanych wyżej rozgry­
wek. Sekcja Boksu GKKF winna 
się nad tym zastanowić, tym bar­
dziej, że od jesieni ma wejść w
życie projekt Rady Trenerów, za- w druglra dniu zwodów o mistrzo- 
bramający juniorom walczenia zjstwo wojska Polskiego przy pięknej

Lekkoatleci Kolejarza w okre 
sie zimy nie próżnowali. Dowo­
dem był liczny start i niezłe wy­
niki uzyskane w ramach wewnę­
trznych zawodów, odbytych w 
Hali Sportowej we Wrzesz­
czu.

KOBIETY: 40 m. 1) Mrińska 
6,0, 2) Chełczyńska 6,1, —- w dal 
1) Piskozub 443, 2) Chełczyńska 
420; trójskok z miejsca: Pisko­
zub 661, 2) Chełczyńska 621;

Cieplak f ßmfwhka
najlensl w zjeździe 

na Spartakiadzie WP
seniorami. Czy również i dlatego 
nie należałoby stworzyć odpowie­
dnich rozgrywek, ażeby ci mogli 
szybciej się rozwinąć i wypłynąć 

Jakie dałoby to korzyści?Ina szerszym terenie?
Zrzeszenia, trenerzy i Sekcje A. Skotnicki

Piłkarze ręczni wyłonili już mistrzów grup
Rozgrywki pliki ręcznej zespołów 

7-osobowych o mistrzostwo Gdańska 
wyłoniły już mistrzów poszczególnych 
grup. Aktualne tabele przedstawiają 
się następująco:

GRUPA I:
Gwardia I 
Budowlani 
SKS -- TBM 
AZS — PWSP

GRUPA 
SKS — GT7.N 
AZS PG I 
GwardU II 
AZS PG III

71:28
41:40
33:61

GRUPA III:
1. SKS — TWF 6 48:21
2. LZS Orunia 4 33:32
3. AZS PG II 2 26:43
4. AZS — AMG 0 22:43

Rozgrywki finałowe rozpoczną się
w sobotę i niedzielę 21 — 22 bm.,

II:

przy czym mistrzowie grup rozegrają 
spotkania od 1 do 3 miejsca, a następ 

33-54 ne zespoły o dalsze miejsca.
| Od dnia 14 bm. w sali TWF roz­
poczną się mistrzostwa Juniorów, w 

20:11 i kt órych uczestniczyć będzie 8 zespo- 
43:19 łów: SKS - GTZN, TBM, Sopot,
29:26 CUSZ. Budowlani, TWF oraz 2 zespo- 

8:46 iły LZS z Nowego Dworu 1 Osowy.

słonecznej pogodzie i doskonałych wa 
runkach śniegowych, rozegrano nastę­
pujące konkurencje: bieg zjazdowy
kobiet i mężczyzn, wielobój oficerski 
oraz rozgrywki hokejowe

Bieg zjazdowy* z u- 
dzialem 22 zawodni 
iiów odbył się 
Kasprowego Wier­
chu. Trasa męż­
czyzn wynosiła 
3.200 nt przy różni­
cy wzniesień 700 
m. Na trasie usta­
wiono 7 bramek 
Zwyciężył Ciaptak 
Jan w czasie 2,46,5 
przed Wawrytko 11 

2,47,4, Marusarzem Józefem —■ 2.48,2 i 
Zaryckim — 2,49,7 (wszyscy CWKS).

, Bjeg zjazdowy kobiet rozegrano rów 
nież z Kaprowego Wierchu na trasie 
2.900 m przy różnicy wzniesień 630 m

kula: Cerowska 7.83, 2) Piskozub 
7,64.

JUNIORZY: 40 m 1) Kaprzyń- 
ski 5,4, 2) Potapczuk i Janzen po 
5,6; 1000 m: Kolasa i Bartlewski 
po 3:13,2; w dal 1) Potapczuk 
563, 2) Janzen 539, trójskok z miej 
sca: 1) Janzen 7,60, 2) Karaczko 
7,11 kula 5 kg 1) Karaczko 12,49, 
2) Kominiak 10,81.

SENIORZY: 40 m: 1) Buliński i 
Ligman po 5,4; 1000 m: 1) Lig- 
man 3:06,2; w dal: 1) Buliński 577, 
2) Magdziński 559; wzwyż: 1) Ma- 
gdziński 155, 2) Buliński 145; 
trójskok z miejsca. Szkop i Mag­
dziński po 765; kula: 1) Karaczko 
10,33, 2) Brzeziński 9,75 m.

Reprezentanci Wyferzeia 
w tenisie stołowym 

przegrywają w mistrzostwach 
Polski

W niedzielę 8 bm. rozpoczęły się 
półfinałowe rozgrywki o drużynowo 
mistrzostwo Polski w tenisie stoło­
wym. Spotkania odbywały sie w sze­
ściu grupach. Wyniki:

Gr. I — Stal (Siemianowice) — 
Budowlani (Przemyśl) 10:0, SPÓJNIA 
(TCZEW) -- KOLEJARZ (SZCZECIN! 
2:8, gr. II -- UNIA (KRUSZWICA) — 
STAL (GDYNIA) 3:7, Stał (Warsza­
wa) — Unia (Szczecinek) 9:1, gr. III 
— Stal (Poznań) — Ogniwo (Wroc­
ław) 1:9 gr. IV — Budowlani (Bia­
łystok) — Ogniwo (Radom) 4:6, Gwar 
dia (Lublin) — Włókniarz (Łódź) 

|2:8, gr. V — Ogniwo (Działdowo) —
z 5 bramkami na trasie. Z 5-ciu star- j Spójnia (Warszawa) 0:10. Spójnia 
tających zawodniczek najlepsza była (Bielsko) — A7S (Lublin) 0:10 (w.o) 
Grocholska — 2,30,0, 2) Rój Helena' gr. VI ~~ Stal (Mielec) — O en i w« 
2,51,9. (D^Wawrytkówna 2,52,6 (wszysti (Płock) 6:4, Ogniwo (Opole) — Ogni

wo (Kraków) 1:9.kio CWKS).

FACHOWCY POSZUKIWANI

Technika mechanika ze znajomością maszyn 
bud., kier. Wydz. Planowania, Wer. Bazy Trans­
portu, kier. Dz, Zaopatrzenia, inżynierów i tech­
ników dyplomowanych z długoletnią praktyką 
bud. mieszkaniowego na stanowisko kier, budów 
na wyjazd do Z. B M. — Białystok zatrudni 
C. Z. B. M. - Północ. Wynagrodzenie wg umowy 
zbiorowej w budownictwie. Zakwaterowanie w 
hotelu robotniczym wyłącznie przeznaczonym 
dla prac. umvslowych — możliwość otrzymania 
mieszkania. Zgłoszenia przyjmuje Dz. Pers, C.Z. 
B.M. - Północ, Warszawa, ul. Świętokrzyska 
28/34, 224-K

Technik budowlany i majster potrzebni z dniem 
15. II. 1953 r. z uposażeniem wg Układu ZbiOi- 
rowego w budownictwie Zgłoszenia ©kierować 
należy do B.S.P. „Fundament", Malbork, ulica 
Rokossowskiego 96. 220-K

Głównego księgowego poszukują od zaraz Za- 
< kłady Przemysłu Tłuszczowego im. M. Migały 
w Gdyni, ul. Indyjska 7. Płaca wg stawek umo­
wy zbiorowej. Dla omówienia warunków kan­
dydaci proszeni są o zgłoszenie się w Dziale 
Kadr od godz. 8-ej do 15-ej. 229-K

Chemika z długoletnią praktyką laboratoryjną 
zatrudni natychmiast „Polcargo“, Gdynia, ulica 
Pułaskiego 6, Zgłoszenia przesyłać do Działu Per
tonalnego. 237-K

OBWIESZCZENIA

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — 
Wydział Finansowy w Gdańsku podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w dniu 12 II. 1953 r. 
o godz. 15.30 w składnicy Wydziału Finansowego 
w Gdańsku przy ulicy Gen. Świerczewskiego 
Nr 8/12, odbędzie się sprzedaż licytacyjna: ze­
garka ręcznego, radia z adapterem, zegar kre­
densowy, maszyna do szycia, maszyna do pisa­
nia, różna garderoba męska, futro damskie i 
męskie, teczka skórzana, torebka damska.
235-K Kierownik Wydziału Finansowego

SAMOCHÓD osobowy Adler! f, O K A I ITJunior kabriolet po gene-j____ A U ____
ralnym remoncie sprzedam.
Oferty: Biuro Ogłosaeń — I ZAMIENI® mieszkanie Jele 
„Prasa“, Gdynia, pod „937“.lnla Góra na trójmiasto. O-

ZAMIENI? 2 pokoje kuch-j 
nią, ogródek w Kwidzynie,! 
na takie same bez ogródka1 
w trój mieście. Wiadomość:! 
Dom Marynarza. Gdańsk — j 
Nowy Port, „Haniak".

868-G
SAMODZIELNE 2V» pokoju 
kuchnią, wygody, ogródek 
Sopot zamienię na pokój 
kuchnią, wygody w trój- 
mleścle. Oferty: Biuro O- 
gioszeń „Prasa“, Gdynia — 
pod „944“, 944-G

Twój szczęśliwy los jest jeszcze w Kolektorze
Warto wysiać 60 zł., aby wygrać 120.000 zł. 

Wkrótce ciągnienie loterii pieniężnej

937-G

PIANINO Cymerman w do­
brym stanie sprzedam. ■— 
Orłowo, Akacjowa 50 a.

KUPNO

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDA?

DOMEK (3 pokoje kuch­
nią) sprzedam. Wiadomość: 
Chylonia, ul. Nowodwor­
skiego 43 w godz. 15 — 20.

945-G

SPRZEDAM dom z oficyna 
i dużym ogrodem, nadają­
cym się na ogrodnictwo w 
Kościerzynie. Zgłoszenia — 
Kartuzy, 1 Maja 11 Helena. 
Schick T28-G

LAMP® stojącą na podło­
dze okazyjnie kupię. Ofer­
ty' z podaniem ceny: „Dz. 
Bałtycki“, Gdańsk. pod 
„Lampa5*. 239-K

ferty: Biuro Ogłoszeń „Pra! 
sa“, Gdańsk, pod „974“. i

974-Gi

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch' 
nią w Poznaniu na równo- i 
rzednę w tró1 mieście. Szcze­
góły: teł. 411-76. . 972-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-po 
koj owe kuchnią, łazienką, 
w Sopocie na takie same 
lub mniejsze. Wiadomość: 
Sopot, Stalina 686 m. 5.

070-G

ł*'t POKOJU kuchnie w 
Oliwie, Zajęcza 6* m. 6 za-j 
mienię na podobne w Gdyj 
ni._______ _ __ 941-G:
SAMODZIELNY pokój kuch' 
nią. ogród Orłowo, Boh.j 
Stalingradu 51 m. 2 za-j 
mienie na 2 pokoje ktjch-l 
nia Sopot. Zwrócę koszty 
remontu, 939-G,
SAMODZIELNY pokój (16 
m2) kuchnią, korytarzyk, j 
balkon Gdynia zamienię na' 
samodzielny większy kuch-! 
nią lub 2 małe kuchnią 
Gdynia. Oferty: Biuro G-j 
głoszeń „Prasa“, Gdynia —I 
pod „936“. 936-G

ZGUBIONO pokwitowani© 
zdania ankiety na dowód 
osobisty na nazwisko Dera 
Gertruda, Gdańsk, Zaroś- 
Uk 20 — 3._ 980-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową nr 20289 Snopek Sta­
nisław. 976-G i
ZGUBIŁEM zezwolenie na' 
dorywcze furmaństwo oraz' 
zaświadczenie na odbiór 
tabliczki. Potrykus Stefan, 
Oliwa, ul. Bursztynowa 10. 
____________________ 975-G

SKRADZIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko Ne­
hrebecka Marta. Gd. - Oli­
wa, Świętopełka 2. 968-G

ZGUBY

KUPIĘ dom z ogrodem w 
trójmieście lub okolicy. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“, Gdańsk, pod „981“.
__________________ 981-0

FORTEPIAN bardzo dobryi 
kupie natychmiast. Oferty :|
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ —
Gdańsk, „964“. 964-G

POKOJU umeblowanego 
DOMEK jednorodzinny z (możliwie telefon) y/e Wrze 

1 placem w okolicy Gdyni ku szczu poszukuję Oferty: 
plę lub wydzierżawię. Ofer Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 

i ty: Biuro Ogłoszeń Gdynia, | Gdańsk, pod „Inżynier", 
pod „933“. 933-G 062-G

ZAMIENIĘ dwa pokoje, sło 
neczne, wspólna kuchnia, 
łazienka, centralne, górny 
Sopot na pokój albo pokój 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne w Sopocie, Wrzesz­
czu, Gdańsku. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa" \ — 
Gdańsk, „Okazja“. 979-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową Derdowska Zofia — 
zam, Sopot, ul. Chopina 28. 
___________________ 201-P

SKRADZIONO legitymację 
Politechniki Gdańskiaj nr 
576/a/50, pokwitowanie zda 
nia ankiety na dowód oso­
bisty na nazwisko Hum lac­
ki Leszek, Wrzeszcz. Rut­
kowskiego 26, 983-G

ZGUBIONO karte meldun­
kowa na nazwisko Rost 
Ewelina, Różyny, gm. Łę- 
gowo. 932-G

UNIEWAŻNIA się pieczątkę 
sklepu M. H. D. Nr 13 w 
Gdyni, skradzioną w dniu 
4. TI. 53 r. Dyrekcja M.H.D. 
Artyk. Spoż. 222-K

KUPIMY
dwie głowice do ciągnika 
m-ki „Hanomag“ — 6-cio 
cylindrowy 110 KM. Zgła­
szać: Gdańsk, ul. Rokos­
sowskiego 50 — Dział Za­
opatrzenia (róg ui. Lipo­
wej) Zjednoczenia Budów 
nictwa Inżynieryjno-Mor- 

sklego — teł, 3-48-51.
236-K

OLSZEWSKI Zygmunt, zgu­
bił przepustkę portową nr 
3924 z prawem wejścia na 
statki, wydana przez Ko­
mendę SOP oraz legityma­
cję służbową Nr 5. wydaną 
przez Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Prac. żeglugi. 985-0

W CZASIE działań wojen­
nych zaginęła mi książecz. 
ka czeladnicza w zawodzie 
rzeźniczo - wędliniarskim | 
na -nazwisko Bogacz Lud-1 
Wik. 987-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód osobisty 
leg. Związku Zawodowego 
na, nazwisko Ordon Stefa­
nia, 943-0

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, pokwitowanie zdania 
ankiety na nazwisko Teodo 
rowlcz Ewa, Małgorzata. So 
POt. 842-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód osobisty. 
2 prawa jazdy, legitymacje 
Związku Zawodowego I in­
ne dokumenty na nazwisko 
Wasiok Jan, 940-G

ZGUBIONO przepustkę Sto 
cznl Gdyńskiej, legitymację 
Związku Zawodowego na 
nazwisko Wieczorek Marian 

938-G

BÖ2NE
PRZEPRASZAMY Ob. Wiek 
lik Helenę, konduktorkę 
tramwajową, którą słownie 
obraziliśmy w dniu 25. I. 
53 w tramwaju Nr 9. Du- 
dyniec Szymon, Jezierski 
Bogdan. ___ 973-0

PRZYBŁĄKAŁ się pies 
wilk. Do odebrania: Elbląg 
uk_Na Skarpie 8. 230-P
PRECYZYJNA naprawa apa 
ratów fotograficznych oraz 
polerowanie obiektywów. 
Inż. Lorenz, Sopot, Rokos­
sowskiego 19. 214-P

PRZEPRASZAM i odwoline 
wypowiedziane pod adresem 
Ob, Kowałko Antoniego 
obelgi. Tadeusz Benetkie- 
wicz, Gdańsk - Wr^szcz — 
Niedziałkowskiego 64.

936-G

Zapisz się 
do L. P. i\
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